
W im ię
współpracy gospodarczej

Po 9 dniach in tensyw nych  obrad zakończyła się w  Mo
skw ie  M iędzynarodow a K onferencja  Gospodarcza, k tó re j 
ce em by ło  rozpatrzenie „m ożliw ośc i popraw y w a runków  
życia ludzi poprzez pokojow ą współpracę różnych k ra jó w  
i  rożnych system ów, poprzez rozw ój stosunków gospodar
czych . W brew  temu do czego zm ierza li obecni w ładcy k ra 
jó w  im peria lis tycznych , K onfe renc ja  M oskiewska stała się 
W ie lk im  w ydarzeniem  m iędzynarodow ym . Na początku 
u^ nu j  w okó ł K on fe renc ji spisek m ilczenia, ale im  bardzie j 
zb liza l się te rm in  K o n fe renc ji, tym  bardzie j rosła popu la r- 
nosc je j haseł. Spisek m ilczenia został ro zb ity  i cele K o n 
fe renc ji s ta ły  się tem atem  a rty k u łó w  najpow ażnie jszych 
pism na całym  świecie.

C hcie li nie dopuścić do sukcesu K o n fe re n c ji przez stoso
w an ie  pogróżek i szantażu wobec tych, k tó rzy  na K on fe - 
rencję  zam ierza li się udać. A le  i te m etody n ie w ie lk i odnio
s ły  skutek. W K o n fe re n c ji w zię ło  udzia ł 471 osób z 49 k ra 
jów . B y li wśród n ich przem ysłow cy, kupcy, ekonomiści, 
działacze zaw odow i i spółdzielczy. Na jednej i te j samej 
sa li zna jdow a li się przewodniczący Izby H and low e j ZSRR 
N ie s te ro w ,, am erykański businessman V icke ry , ang ie lsk i 
lo rd  Boyd O rr, francusk i przem ysłow iec, po lsk i zw iązko
w iec i czechosłowacki spółdzielca. P rzekonania po lityczne 
uczestn ików  K o n fe re n c ji b y ły  różnorodne, ale op in ie  w y 
pow iedziane przez nich pozw o liły  s tw ierdzić , że w  dzie
dzin ie  w spó łpracy ekonom icznej można znaleźć w ie le  punk
tó w  stycznych m iędzy p rzedstaw ic ie lam i różnych k ra jó w  
niezależnie, od odm ienności ich  system ów ekonom icznych 
i  społecznych.

N ie  jest rzeczą p rzypadku, że K on fe renc ja  zm ierza
jąca do tak w y b itn ie  poko jow ych celów, odbyła się w  M o
skw ie. W p rzec iw ieństw ie  do k ra jó w  im peria lis tycznych , 
k tó re  coraz szczelniej zaciągają żelazną ku rtynę , odm aw ia
ją  w iz  obyw ate lom  z ZSRR i k ra jó w  dem okrac ji ludow e j, 
Z w iązek Radziecki o tw o rzy ł szeroko podw oje dla w szyst
k ich  ludz i dobre j w o li, k tó rzy  pragną w spółpracy m iędzy
narodow ej i poko ju.

P rzebieg K o n fe re n c ji w ykazał, że w  w y n ik u  p o lity k i 
d ysk rym in a c ji za in ic jow ane j i stosowanej przez im p e ria 
lizm  am erykańsk i, świat, zna jdu je  się w  obliczu zakłócenia 
no rm a lnych  stosunków  hand low ych m iędzy k ra ja m i, w  ob
liczu  dezorganizacji m iędzynarodow ej w ym iany  tow a ro - 
w e j, w  obliczu ogólnego zm niejszenia się rozm ia rów  hand lu  
m iędzynarodow ego w  kra jach  św iata kap ita lis tycznego, 
w  obliczu zerw ania  ukszta łtow anych w  toku  dz ie jów  sto
sunków  hand low ych  m iędzy poszczególnym i państw am i 
i g rupam i państw , a zwłaszcza w obliczu zm niejszającej 
się wciąż w ym ia n y  „m iędzy  Wschodem i Zachodem “ ,
_ P rzedstaw icie le  k ra jó w  kap ita lis tycznych  obecni na 

K o n fe re n c ji, p o d k re ś lili zgubne s k u tk i ja k ie  ma dla go
spodark i ich k ra jó w  p o lity ka  b lokady i d ysk rym in a c ji, po
łączona w  dodatku z p o lity k ą  fo rsow nych zbrojeń.

Jednocześnie uczestnicy K o n fe renc ji m ie li możność za
poznania się ze wzrasta jącą wciąż potęgą gospodarczą k ra 
jó w  obozu pokoju, k tó re , n ie  bacząc na p o lity kę  d ysk ry 
m in a c ji stosowaną przez im pe ria lizm  am erykański, roz- 
w ija ją  szybko swój przem ysł i ro ln ic tw o , ro zw ija ją  wciąż 
b u jn ie j handel m iędzy sobą. P rzem ów ien ie  przew odniczą
cego Izby H a n d lo w e j ZSRR. At. N iesterowa rzuc iło  ja sk ra - 
"  snop św ia tła  na o lb rzym ie  m ożliw ości rozw o ju  w y 
m iany  hand low ej, ja k ie  za is tn ia łyby  z chw ilą  ustalenia 
no rm a lnych  stosunków  hand low ych pom iędzy k ra ja m i 
bez względu na ich system gospodarczy i po lityczny.

Radzieckie organizacje handlu zagranicznego —  po
w iedział m, in. Niesterow —  mogłyby zakupywać w kra 
jach Europy zachodniej, Ameryce, A zji Południowo- 
Wschodniej, w  krajach Środkowego Wschodu oraz Afryce 
i Australii te towary, które kraje te zazwyczaj eksportują,
1 sprzedawać tym krajom te towary produkcji radzieckiej, 
które kraje te interesują w takich ilościach, że ogólny 
obrót handlowy ZSRR z wymienionymi krajam i wyniósł 
by w  okresie najbliższych dwóch —- trzech lat sumę 
30 — 40 m iliardów rubli, czyli 10 —-  13 miliardów rubli 
rocznie, podczas, gdy maksymalny obrót powojenny, osią
gnięty w  roku 1948 wynosił w przybliżeniu 5 miliardów  
rubli,...

S ilne  w rażenie w y w a r ły  rów n ież na uczestnikach K on 
fe re n c ji konkre tne  propozycje w ym ia n y  hand low ej uczy
n ione przez p rzedstaw ic ie li k ra jó w  dem okrac ji ludow ej. 
Szerokim  echem o d b iły  się zwłaszcza propozycje delegacji 
po lsk ie j.

„ Polska — pow iedz ia ł p ro f. C hałasiński —  mogłaby 
zwiększyć eksport węgla do kapitalistycznych krajów  
Europy z 10 milionów ton w chwili obecnej do 17 —  18 
milionów ton rocznie, a w sprzyjających warunkach 
więcej, niż podwoić dotychczasowy eksport węgla do tych 
krajów. Gdyby Polsce umożliwiono importowanie z kra
jów  kapitalistycznych takie ilości odpowiednich towarów, 
jak ie  zakupiła w łatach 1947— 1949, to ogólna wartość je j 
eksportu do tych krajów przekroczyłaby w latach 1953 —
1955 sumę 2 m iliardów rubli roczni^“.

W w yn iku  szerokie j w ym ia n y  poglądów K onferencja  
s tw ie rdz iła , że rozszerzenie stosunków  hand low ych m iędzy 
k ra ja m i doprow adziłoby do lepszego w yko rzys tan ia  zaso
bów  gospodarczych w szystkich k ra jó w  i p rzyczyn iłoby  się 
do zw iększenia stanu za trudn ien ia  i  podniesienia stopy 
życ iow e j szerokich mas.

_ U chw a ły  K o n fe re n c ji p o d k re ś liły  ze szczególną siłą, że 
różnice system ów gospodarczych i społecznych nie są 
przeszkodą dla rozszerzenia m iędzynarodow ych stosunków 
handlow ych. Uczestnicy K o n fe re n c ji nie ogran iczy li się do 
p la ton icznych uchw ał na rzecz rozszerzenia w ym iany  han
d low e j W w yn iku  obrad zaw arta  została znaczna ilość 
tra n sa kc ji m iędzy reprezentow anym i na K o n fe re n c ji f i r 
m am i różnych k ra jó w . D la kon tynuow an ia  w ys iłkó w  roz
poczętych w M oskw ie, uczestnicy postanow ili s tw orzyć K o 
m ite t W spółdzia łania w  Rozwoju H andlu M iędzynarodow e
go, k tó ry  będzie m ia ł za zadanie: m.. in. rozpowszechniać 
in fo rm ac je  o M iędzynarodow ej K on fe renc ji Gospodarczej 
i  o rozszerzaniu hand lu  m iędzynarodowego z uw zg lędn ie
n iem  potrzeb uprzem ysłow ien ia  k ra jó w  gospodarczo zaco
fanych.

K on fe renc ja  M oskiewska zw róc iła  się rów n ież z apelem 
do ONZ, aby zgodnie ze sw ym i założeniami zwołała w  n a j
b liższym  czasie konferencję  p rzedstaw ic ie li rządów z udzia
łem  kó ł gospodarczych, hand low ych i o rgan izac ji społecz
nych w szystkich k ra jó w  w  celu w spółdzia łan ia  w  rozsze
rzen iu  handlu  m iędzynarodowego.

W c h w ili, gdy w brew  i. na p rzekór interesom  i w o li p rzy 
tłacza jącej w iększości ludzkości im p e ria lizm  am erykański 
coraz b ru ta ln ie j i cyn iczn ie j stosuje m etody b lokady i dy 
s k rym in a c ji w  handlu  m iędzynarodow ym , jednom yśln ie  
podjęte  uchw a ły  w  M oskw ie  s ta ły  się w ie lką  m anifestacją 
na rzecz w spółpracy i w ym ia n y  m iędzynarodow ej bez 
względu na system po lityczny  panujący w  kra jach  m a ją 
cych ze sobą u trzym yw ać  stosunki gospodarcze.

„Pokojowe współistnienie kapitalizmu i komunizmu —- 
pow iedzia ł tow arzysz S ta lin  w  odpowiedzi na pytan ia  g ru 
py  redakto rów  am erykańskich —  jest całkowicie możli
we, jeśli istnieje obopólna chęć współpracy oraz gotowość 
wykonywania przyjętych zobowiązań, jeśli przestrzegana 
jest zasada równości i nie wtrącania się w  wewnętrzne 
sprawy innych państw“.

W ynik i Konferencji Moskiewskiej potwierdzają głę
boką słuszność słów wypowiedzianych przez towarzysza 
Stalina,

Szybko dobrze wykonać siewy 
wiosenne

40 roczn ica  u ro d z in  
tow . K im  Ir-sena

W gromadach, spółdzielniach produkcyjnych
w pełnym toku

PGR-ach prace połowę są

RZESZÓW  (kor. w ł.). W  ca
łym  w oj. rzeszowskim trw a ją  
in tensyw ne p'race siewne. Dni 
przedświąteczne b y ły  dn iam i 
szczególnie wytężonej pracy. 
N a jda le j posunięte są: prace 
wiosenne w  pow. Przeworsk, 
gdzie przoduje zespół PGR M i-  
kulice, k tó ry  kończy ju ż  siewy 
zbóż kłosowych.

W pe łnym  toku są p ra 
ce połowę w  spółdzielniach 
p rodukcyjnych , wśród k tó rych  
w yróżn ia ją  się spółdzielnie 
p rodukcyjne w  W oli Z yrakow - 
skie j (pow. Bełbica) oraz w  
Skobierzynie (pow. T arno
brzeg). W spółdzielniach tych. 
siewy zbóż. kłosowych są już  
na ukończeniu.

Spośród Indyw idua ln ie  gospo
daru jących chłopów na czoło 
w ysunę li się chłop i gm. Ż o ły 
nia w  pow. Łańcut.

Zespoły pow ia tow e ! gminne 
powołane uchwałą P rezydium  
Rządu na okres tegorocznej 
kam pan ii giewnei zwracają 
baczną uwagę, aby każdy skra
wek ziem i b y ł w  pe łn i i  nale
życie zagospodarowany. Poza 
P G R -am i i  spó łdzie ln iam i p ro - 
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dukey jnym i do w a lk i z odłoga
m i przystępuje 80 grup in d y 
w idua lnych gospodarzy, k tórzy  
zespołowo zagospodarują od ło
gi znajdujące się w  ich grom a
dach.

M an ifestu jąc swą pa trio tycz
ną postawę, 800 gromad ziemi 
rzeszowskiej zobowiązało się na 
cześć 80 rocznicy urodzin tow a
rzysza B ie ru ta  wykonać spraw 
nie i w skróconym te rm in ie  
wiosenną kam panię siewną.

(rb.)

W  Elblągu i S tarogardzie  
brak ziarna  

kw alifikow anego
G D A Ń S K  (kor. w).) K ilk a  

dn i dobre j pogody spowodowa
ło, że cala wieś woj. gdańskie
go grem ia ln ie  przystąp iła  do 
prac wiosennych. W yjście  w 
pole w ie lu  załóg PGR, brygad 
trak to ro w ych  POM. członków 
spółdzielń p rodukcyjnych , a w  
szeregu wsi i gospodarzy in d y 
w idua lnych m ia ło  charakter u - 
roczysty.

Dla zatrzym ania w ilgoc i w  
glebie, wzorując się na PGR. i

spółdzielniach p rodukcy jnych
szeroko stosują w łókow an ie  pól 
również gospodarze in d yw id u a l
ni.

Pierwsze prace połowę prze
biegają na ogół dobrze i spraw 
nie. W powiecie K w id zyń  siew 
owsa jest ju ż  na ukończeniu. 
Chłopi Przybysz i  R a fa lsk i z 
grom ady Łęgi w  pow. Sztum 
zakończyli ju ż  siew zbóż k ło 
sowych.

N ie wszystkie jednak pow ia
towe i gm inne zespoły dobrze 
skon tro low a ły  stan przygoto
wań do kam pan ii siewów w io 
sennych. I  tak  np. w  pow. S ta
rogard i  E lb ląg, chłop i nie m o
gą w ym ien ić  swego zboża na 
m a te ria ł k w a lifiko w a n y , po
nieważ G S-y ju ż  nie posiada
ją  ziarna kw a lifikow anego.

( j k j

N owozorganlzowana 
spółdzielnia produkcyjna 

przeprowadza już wspólne 
zasiewy

B IA Ł Y S T O K  (kor. w ł.). —
Później niż w  innych czę

ściach k ra ju  rozpoczyna się 
rokrocznie wiosna na B ia łostoc- 
czyźnie.

K ie dy  ty lk o  m ocnie j p rzy - 
grzało wiosenne słońce, chłop i 
Białostocczyzny nie m arnu ją  
ani chw ili. Ruszyły w  pole b ry 
gady POM  z Bielska, N arw i, i 
Kleszczel, spółdzielcy z Lenie- 
wa, D ora tynk i, K o tłó w k i, C hrą- 
bostów ki i  Haciek, ch łop i go
spodarujący in d yw id u a ln ie  z 
Brańska, Wyszek', Siem iatycz.

Rozumieją chłopi, że wczesny 
stew, to w ysok i plon. Spieszą 
się, aby w ykorzystać ja k  n a j
lep ie j korzystne w a ru n k i atm o
sferyczne, k iedy w  glebie dużo 
jeszcze w ilgoci.

Świecą okolicznym  gromadom 
przyk ładem  członkow ie nowo- 
zorganizowanej spółdzie ln i p ro 
du kcy jn e j w  F ilipkach . P ie rw 
sze wspólne prace w  P ilipkach 
przebiegają spraw nie i  szybko.

ś  (ms)

Budow niczow ie  N ow ej H u ty , załoga FSC L u b lin  
zaciągnęli w a r ty  na cześć towarzysza B ie ru ta
„Zaciąganiem  w a rt na cześć towarzysza B ie ru ta  w yrażam y 

raz jeszcze m iłość i  p rzyw iązan ie  do ukochanego Prezyden
ta "  —- to hasło rozbrzm iew a ju ż  w  setkach zakładów  p ro 
dukcy jnych . x

pierwsze zobowiązanie dla ucz
czenia 60 rocznicy urodzin  to 
warzysza. B ieruta, teraz w yp ro 
duku jem y jeszcze 2 samocho
dy" — m ów i Z M P -ów ka Wanda 
Mulak,

W  ślad za kolegam i z taśm y 
montażowej postanow iły  zacią
gnąć w a rty  inne brygady p ro 
dukcyjne 1 tak  np. brygada 
Iwanickiego zobowiązała się 
zmniejszyć o 1 procent b ra k i 
w  p ro d u kc ji oraz przeszkolić

NOW A H U TA . W  Nowej H u 
cie na m urach wznoszonych w  
szybkim  tem pie o lbrzym ich hal 
i  w arszta tów  p o ja w iły  się na
pisy: „W a rty  na cześć tow a rzy 
sza B ie ru ta ", a obok n ich po r
tre ty  Prezydenta oraz symbol 
w a lk i o pokój.: b ia ły  g$ąb. 
Przodujące brygady z warszta
tów  m echanicznych P K P  No
wa Huta, a wśród n ich 7-osobo- 
wa brygada W, Chicewicza i 
Srosobowa — S i  K orbuta , osią-
gaiąca dotychczas 145 procent jednego pracownik?.. B o y a
w v d a i n n é r l  r»r\c f xx i  « I n -  TP -, u . :___  _ _ i.wydajności, postanow iły w  clą 
gu trw an ia  w a rt w ykonyw ać 
norm ę p rodukcy jną  w  160 p ro
centach. Załogi bazy w y ła d u n 
kow ej p rzys tąp iły  do w a rt pod 
hasłem w y ją tko w o  starannej 
obsługi p rzy w y ładu nku  m ate
ria łów . „A n i jedne j stłuczonej 
cegły“  — oto napis ja k i w id 
n ie je  w  pobliżu miejsca, gdzie 
pracuje 13 robo tn ików  przodu
jącej brygady Brosia. „A n i je d 
nego wagonu na przesto ju“  —* 
oto hasło pod ja k im  pracuje w  
ciągu trw an ia  w a rt zespół dy
żurnych ruchu pod k ie ro w n i
ctwem  przodownika pracy St. 
Pałatyńskiego.

L U B L IN . W  FSC L u b lin  w ie 
lu  robo tn ików  stanęło do w a rt 
na cześć Prezydenta B ieruta.

„11 samochodów ponad plan 
w ykona liśm y rea lizu jąc nasze i

im . F. Dzierżyńskiego zobowią
zała się, pełn iąc w artę  na cześć 
towarzysza B ieruta, wykonać 
do dnia 15 m aja swe zadania 
przypadające według obowiązu
jących norm  na ca ły rok.

Ł O M ,.  Pierwsza do zaciągnię
cia w a rt na cześć Prezydenta 
B ie ru ta  przystąp iła  w  Łodzi za
łoga ZPB im . F. Dzierżyńskiego.

Zespół tk a c k i Heleny Sara- 
monowiez . w ykona ł swe zobo
wiązanie podniesienia w yd a jn o 
ści pracy o 3 procent, obecnie 
zaś w  dniach w a rt postanow ił 
zwiększyć w ydajność o dalsze 
2 procent.

W  ZPB im . Dzierżyńskiego 
robotn icy zaciągnęli już  ogółem 
ponad 700 w art. Liczba ta w zra 
sta z godziny na godzinę. Sale 
p rodukcy jne  w  Zakładach p rzy
b ie ra ją  barw ny, odśw ię tny w y -

gląd. W iele prządek i tkaczy 
przyp ina do fa rtuch ów  robo
czych czerwone k o k a rd k i — 
znak przystąp ienia do w arty .

Załoga Starachowic 
zrealizowała zobowiązania

STARACHOW ICE. Załoga Fa
b ry k i Samochodów w  Staracho
wicach zameldowała o w yko 
naniu zobowiązań podjętych z 
okazji 60 rocznicy urodzin Pre
zydenta. W ykonano 13 samo
chodów ponad plan. Załoga 
działu montażu F ab ryk i Samo
chodów zobowiązała się dodat
kowo dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta w ykonać 
pbnad * p ian 3 samochody. W e
zwała ona do podjęcia podob
nych zobowiązań wszystkie in 
ne dz ia ły  produkcyjne.

ŁÓDŹ. „M y , załoga oddziału 
D - l Zakładów  Przemysłu Che
micznego „B o ru ta " w  Zgierzu 
m eldu jem y Ci, Kochany Tow a
rzyszu prezydencie — czytam y 
w  liście załogi — że zobowią
zania nasze w yp e łn iliśm y  z ho
norem, dając ponadplanową 
produkcję  w artości 578 tys. zł. 
Obecnie pod ję liśm y dodatkowe 
zobowiązanie przysporzenia go
spodarce narodowej do dnia 
Tw oich urodzin dalszych 71 tys. 
z ł oszczędności“ .

W  skróconym terminie 
zakończą siewy

ŁÓDŹ. Po szybkim  ukończe
n iu  robót polowych p rzy  w łó 

kow an iu  1 b ronow an iu  gleby, 
załogi czterech gospodarstw ze
społu PGR W alew ice pow. ło 
w ickiego rozpoczęły siew owsa 
i  grochu.

Siedem przodujących brygad 
zespołu walew ickiego zaciągnę
ło w a rty  na cześć Prezydenta 
B ie ru ta , współzawodnicząc o 
szybkie i staranne przeprow a
dzenie zasiewów. Członkowie 
tych brygad, k tó rzy  w yru szy li 
w  pole z s iew nikam i, p rzys tro 
jo n ym i czerw onym i proporczy
kam i, zobow iązali się na w a r
tach w ykonyw ać swe no rm y w  
granicach od 115 — 120 procent.

P ierwszy dzień pe łn ien i?  w a r
ty  w  a k c ji s iewnej p rz jm iós ł 
sukces współzawodniczącym  
m iędzy sobą brygadom  po lo- 
w ym  Czarneckiego i Jantczaka. 
Obie te brygady przekroczyły  
usta lony p lan dzienny zasie
wów. Pierwsza z n ich  w ykona ła  
swą norm ę w  127 procentach, 
druga zaś w  126 procentach.

*
W AŁBRZYCH . „Zobowiązali

śmy się do końca kw ie tn ia  pod
nieść mleczność powierzonych 
nam k ró w  o 15 procent. Dzięki 
starannej opiece nad oborą i  ra 
cjonalnem u, indyw idua lnem u 
ka rm ien iu  k ró w  podnieśliśm y 
ich mleczność do dnia 10 bm. 
o 20 procent" — zameldował 
d y re k c ji PGR Kom orów  w  pow. 
św idn ick im  k ie ro w n ik  obory 
Józef Mazanka.

Depesza
tow. Cyrankiewicza 

do tow. Kim Ir-sena
Do
Prezesa Rady M in is tró w  
Koreańskie j R epub lik i 

Ludow o-D em okratycznej 
Towarzysza K im  Ir-sena 

P h e n j  a n
Z okazji 40-lecia Waszych 

urodzin przesyłam Wam, Tow a
rzyszu Premierze, w im ien iu  
Rządu Rzeczypospolitej Polskie j 
i w łasnym , najserdeczniejsze 
pozdrow ienia oraz życzenia d łu 
gich ła t zdrow ia i dalszej 
owocnej pracy dla dobra ludu 
koreańskiego.

W raz ze św ia tow ym  obozem 
pokoju i dem okracji, Polska ca
łym  sercem solidaryzu je się z 
bohaterskim  narodem koreań
skim  w  -spraw iedliw e j walce, 
ja ką  toczy On pod Waszym k ie 
row n ic tw em  przeciwko im pe
ria lis tycznym  agresorom, k tó 
rzy w swej słabości chw yc ili 
się ludobójczej bron i bakte rio 
logicznej. Życzym y gorąco , b ra 
ciom i  siostrom koreańskim  
rychłego i pełnego zwycięstwa 
oraz szybkiej odbudowy ich 
ok ru tn ie  przez barbarzyńskich 
najeźdźców ’ zniszczonej o jczy
zny.

JÓZEF C Y R A N K IE W IC Z

Będziemy uczyć, się i pracować jeszcze lepiej 
dia szczęścia Ojczyzny

Listy dzieci i młodzieży do towarzysza Bieruta
(f) W śród tysięcy lis tów , nad- | dentow i 

chodzących do Prezydenta B ie
ru ta  z całego k ra ju , w ie le p rzy 
słanych jest przez m łodzież i 
dzieci.

„D ro g i nasz Ojcze — piszą u - 
czennice szkoły ogólnokształ
cącej im . M a r ii K onopn ick ie j w 
Opolu. — Serdecznie dz ięku je
m y Ci za piękną szkołę i do
brych wychowawców. Bardzo 
nam żal T w ych m łodych ła t 
spędzonych w  w ięzieniu. Nie 
w idzia łeś w tedy słońca, ty lk o  
m yślom  T w o im  przyśw iecało 
słońce społecznego wyzwolenia, 
lepszej przyszłości. W  jakże 
innych w arunkach przebiega 
nasza młodość. Dziś do naszej 
dyspozycji oddano piękne gma
chy, pomoce naukowe. K o rzy 
stamy z bezpłatnej nauki.
W szystko to zawdzięczamy To
bie, nasz ukochany Nauczycie
lu i W ychowawco."

M łodzież pisze także P rezy-

swych planach na
przyszłość. „P ragnę iść ślada
mi mego ojca, k tó ry  b y ł in ic ja 
torem  współzawodnictwa pracy 
w  Polsce Ludo w e j“  — pisze 
Danuta Pstrowska, córka B u 
downiczego Polski Ludowej, 
górn ika  W incentego P strow 
skiego.

W iele serdecznych lis tó w  na
desłała m łodzież, k tóra w  ko
palniach, hutach, fab rykach  o- 
f ia rn ie  pracuje dla Polski. M i
chał Jasek, przodow nik pracy 
Zakładów  Drzewnych w  Sędzi
szowie. pisze m. in. w  liście do 
Prezydenta: „N atchnien iem  do 
pracy są dla m nie T w oje  słowa, 
Towarzyszu Prezydencie, jak ie  
nieraz wypow iadałeś w obronie 
pokoju. Zapewniam  Cię, że bę
dę pracował jeszcze lep ie j, aby 
rosły wspaniałe fa b ry k i i całe 
nowe miasta; aby ros ły  szko
ły , w  któ rych  dziś uczą się j 
dzieci robo tn ików  i  chłopów ." i

W zruszający jest lis t ucznia 
z k lasy I l- a  z Będzina, A rtu ra  
W ideraką. Pisze on: „Życzę Ci 
sto ła t życia, a na Tw oje  u ro
dziny przyrzekam , że nie będę 
się spóźniał do szkoły, nie będę 
b ił kolegów w  klasie, będę u - 
ważał na lekcjach, ładnie p isał i 
dpbrze czyta ł.“

1 W iele dzieci upiększa lis ty  
do Prezydenta rysunkam i. W y
obrażają one często twórczą 
pokojową pracę, przedstaw iają 
symbole pokoju i obrazują b ra 
terską przyjaźń pomiędzy ZSRR 
i Polską.

Oprócz lis tó w  nadchodzą od 
m łodzieży setki ozdobnych a l
bum ów, laurek, rysunków .

Pom ysłowy album, ilu s tru ją 
cy poszczególne a rty k u ły  p ro 
je k tu  K on s ty tu c ji Polskie j Rze
czypospolite j Ludowej, nadesła
ły  dzieci ze szkoły podstawo
w e j Warszawa -  Międzylesie.

Powołanie Komitetów 
obi horiu rocznic urodzin 

Leonarda da Vinci 
i Avicenny

(f) Z okazji obchodu w ie lk ich  
rocznic ku ltu ra lnych , za in ic jo 
wanego przez Wiedeńską Sesję 
Ś w iatow ej Rady Pokoju, w 
zrviązku z przypadającą w  dniu 
15 bm. 500 rocznicą urodzin 
Leonarda da V inci, Polski K o 
mitet. O brońców Pokoju powo
ła ł K om ite t Obchodu te j rocz
nicy pod przewodnictw em  prof. 
Jana Dembowskiego, przewod
niczącego PKO P i Prezesa P o l
skie j A kadem ii Nauk.

Jednocześnie powołany został 
Komitet Obchodu tysiącznej 
rocznicy urodzin Avicenny, pod 
przewodnictwem prof. Stanisła
wa Mazura, sekretarza nauko
wego Polskiej Akademii Nąyfe

Wspaniałe radzieckie maszyny 
na budowie Pałacu Kultury i Nauki

(f) Na budow ie Pałacu K u ltu 
ry  i N auk i w  W arszawie szero
kie zastosowanie znajdzie wspa
nia ła  technika radziecka.

Już dziś. na terenie przyszłe
go placu budowy pracują no
woczesne radzieckie maszyny i 
sprzęt. Pneumatyczne św id ry  
rozb ija ją  resztk i m urów . Cięż
k ie  spychacze „S ta lińce " ła tw o  
sobie radzą ze zwałam i gruzu, 
k tó ry  ładowany jest następnie 
przy  pomocy mechanicznych ko 
parek na zmontowane na samo
chodach w y w ro tk i.

G dy rozpocznie się w łaściwa 
budowa Pałacu, ruszą do pracy 
maszyny ziemne, k tó re  w ykona
ją  potrzebne pod fundam enty 
w ykopy, e lim inu jąc  ciężką p ra 
cę kopaczy.

Każdy dzień przynosi Warsza
wie coraz to nowe ilości najno
wocześniejszych maszyn i sprzę

tu, przesyłanych przez K ra j Rad 
do budowy Pałacu. N ieprzerw a
nie na bocznice ko le jow e na
p ływ a ją  nowe radzieckie 
transporty. Do c h w ilf  obecnej 
p rzyby ło  już  do sto licy ponad 
50 procent m ate ria łów  potrzeb
nych do budowy osiedla na Je
lonkach. Baza transportow a dy 
sponuje już  160 wozami róż
nych typów . Na placu budowy 
p racu ją  un iwersalne samołado- 
w a rlt i o nośności 5 ton.

Nadeszły rów nież liczne ko
pa rk i, ciężkie „S ta lińce ", sprę
żark i  ̂ i  ciężkie gąsienicowe 
c iągn ik i, w ie lk ie  przyczepy sa
mochodowe.

Na budowie osiedla w Jelon
kach dokonano ju ż  prób pracy 
radz ieck im i m aszynam i do ko 
pania rowów pod insta lacje  
wodno-kanalizacyjne. W czasie

pierwszych prób koparka w y 
konała w  ciągu 6 godzin pracy 
ponad 60 m.b. row u. Pracę tę 
m usiałoby w ykonyw ać ręcznie 
w  tym  samym czasie 300 ludzi.

Do bazy budow lane j dostar
czono już  kom pletne wyposaże
nie s tacji obsługi sprzętu i sta
c ji obsługi samochodów. Nad
chodzą już  pierwsze transporty  
ko n s tru kc ji stalowych do budo
w y  hal p rodukcy jnych  bazy. 
K ons trukc ja  ta odznacza się 
w y ją tko w ą  lekkością 1 w y trz y 
małością. Dostarczane są ró w 
nież z ZSRR m a te ria ły  pędne 
dla maszyn 1 samochodów. Do 
c h w ili obecnej dostarczono już  
ogółem 1.100 wagonów tow a
row ych z m ateria łam i, maszyna
m i i sprzętem. W agony te usta
w ione jeden za drug im  u tw o 
rz y ły b y  pociąg długości 12 k ilo 
m etrów .

Cała postępowa ludzkość święci dziś 40 rocznicę urodzin towa-* 
rzysza K im  Ir-sena. Przewodniczącego Koreańskie j P a rtii P ra
cy, Prem iera Rządu K oreańskie j R epub lik i Ludow o-D em okratycz
nej i Naczelnego Dowódcy K oreańskie j A rm ii Ludow o-D em okra
tycznej. Wszyscy, k tó rym  droga jest sprawa wolności narodów, 
k tó rzy  m iłu ją  pokój, postęp i demokrację, łączą się dziś z boha
te rsk im  narodem  koreańskim , k tó ry  w  ogniu św ięte j w o jn y  
w  obronie o jczyzny przeciw  ludobójcom  am erykańskim  obchodzi 
40-lecie swego ukochanego przywódcy, bohatera w a lk  w yzw o
leńczych, okrytego chwałą wodza a rm ii staw iającej już  b lisko  
dwa la ta czoło hordom am erykańskich barbarzyńców.

Towarzysz K im  Ir-sen , k tó ry  u rodził się dnia 15 kw ie tn ia  1912 
roku w e \w s i Man G in-dżu, od wczesnych la t m łodzieńczych w a l
czył o niepodległość i wolność swego ludu. W  roku 1930 w s tąp ił 
do p a rtii kom unistycznej i od te j c h w ili całe jego życie w ype ł
nione jes t wa lką. W  1931 roku tw orzy  19-letn i K im  Ir-sen  na 
em igrac ji w  M andżurii, p ierwszy koreański oddział pa rtyzanck i 
do w a lk i z okupantem  japońskim . S iły  jego oddziałów rosną 
z każdym  dniem. W  roku 1934 powstaje pod dowództwem  K im  
Ir-sena pierwsza koreańska dyw iz ja  partyzancka.

Lud  koreański w idz ia ł w  K im  Ir-sen ie  przyw ódcę-rew gluc jo - 
nistę, k tó ry  wskazywał narodow i drogę w a lk i o wolność i n ie 
podległość. D yw iz ja  K im  Ir-sena przekształca się w  korpus, a na
stępnie w  arm ię, k tó ra  działa pod jego dowództwem  w  kon tak
cie z Chińską A rm ią  Ludową.

„Okupanci japcńscy by l i  bezsilni wobec ruchu partyzantów ko
reańskich  — m ów ił K im  Ir-sen  — którzy w  ciągu 15 lat, aż do 
wyzwolenia Kore i przez A rm ię  Radziecką, walczyli o f ia rn ie  o n ie 
podległość ojczyzny. W te j t rudnej, n ierównej walce przeciw ko
lonizatorom japońskim źródłem nadziei i  bodźcem do w a lk i  by ły  
dla narodu koreańskiego sukcesy naszego wielk iego sąsiada — 
Zw iązku  Radzieckiego. Genialne dzieła towarzysza Stalina, które  
ośw ie t l i ły  drogę ruchu rewolucyjnego na Wschodzie uzbra ja ły  
najlepszych synów Kore i do bohaterskie j wa lk i ,  napełniając ich, 
serca niezłomną  w iarą  w siły narodu, w  jego zwycięstwo“ .

Dzień wyzw olenia nadszedł. W s ie rp n iu '1945 roku A rm ia  Ra
dziecka rozb iła arm ię kw antuńską i  przyn iosła wolność K ore i.

O kupowanie K ore i Południowej przez w o jska am erykańskie, 
k tó re  p rzyb y ły  tam już  po k a p itu la c ji Japonii, spowodowało je d 
nak rozbicie k ra ju . O kupanci amerykańscy pow o ła li w  P o łud
n iow e j K ore i m arione tkow y rząd faszystowski z w ie lo le tn im  ko 
laborantem  ja jfcńsk im  i zdrajcą narodu L i Syn-m anem  na czele.

W w olne j K ore i Północnej rządy spraw uje naród, k tó ry  w  lu 
tym  1946 r. tw orzy Tymczasowy K om ite t Ludow y Północnej K o 
re i ja ko  cen tra lny organ w ładzy. Przewodniczącym  K om ite tu  zo
staje w yb rany tow. K im  Ir-sen.

W  sierpn iu 1946 roku powstała Koreańska P artia  P racy — 
awangarda rew o lucy jna  ludu koreańskiego. Tow. K im  I r -sen  
w yb rany  został przewodniczącym pa rtii.

Pod k ie row n ictw em  K im  Ir-sena pa rtia  prow adzi naród w  la 
tach 1946— 1949 od sukcesu do sukcesu w  walce o u trw a len ie  
w ładzy ludowej, o dokonanie podstawowych re fo rm  dem okra- 

| tycznych, o rozw ój przem ysłu, unowocześnienie ro ln ic tw a , upo- 
j wszechnienie k u ltu ry  i wzrost dobrobytu mas ludowych.

B udow nictw o pokojowe Ludow ej K ore i p rze rw ał b ru ta ln y , 
barbarzyński najazd im p eria lis tó w  am erykańskich i  ich m ario 
netek lisynm anowskich.

„Drodzy bracia i  siostry  — rozleg ły się na św ia t cały dnia 26 
czerwca 1950 r. słowa historycznego Orędzia tow. K im  Ir-sena  
do narodu koreańskiego — wie lk ie  niebezpieczeństwo zawisło 
nad naszą ojczyzną i  narodem“ .

K im  Ir-sen  wezwał naród do zm obilizow ania w szystkich s ił 
d la przeciwstaw ienia się w rogow i dla obrony R epublik i.

Pod dowództwem gen. K im  Ir-sena — bohatera 15-letnich w a lk  
wyzwoleńczych przeciw  okupantom  japońskim  — Koreańska A r -  
miB Ludowo-D em okratyczna toczy w a lkę  na śm ierć i życie z dz i
k im i hordam i najeźdźców am erykańskich i  ich satelitów', r ro r -  
dercam i starców', kob ie t i dzieci, k tó rzy  p rzekszta łc ili ..kra j po
ranne j świeżości" — ja k  nazywają Koreańczycy swoją p iękną 
ojczyznę w  ru in y  i zgliszcza.

Pod k ie row n ic tw em  K oreańskie j P a rtii Pracy i tow. K im  I r -  
sena naród koreański odniósł historyczne sukcesy w  walce z na
jeźdźcą. Pod dowództwem  K im  Ir-sena Koreańska A rm ia  L u -  
dow'a w  ścisłym w spółdzia łan iu z ochotn ikam i ch ińsk im i pom yśl
nie odpiera atak i n ieprzyjacie la .

W alka o wolność i niepodległość, Którą toczy pod k ie ro w n ic 
tw em  p a rti i i tow. K im  Ir-sena naród koreański, cieszy się po
parciem  po litycznym  i m ora lnym  wszystkich m iłu ją cych  pokój 
narodów.

Cała postępowa opinia publiczna świata ostro potępia zbrod
nie ludobójców  am erykańskich, k tó rzy  łam iąc p ra w o ' m iędzyna
rodowe nie zawahali się użyć ba k te rii dżumy i cho lery w  rea
liza c ji swego ludożerczego program u wyniszczenia ludności cv- 
w iln e j Kore i, k tó rzy  m ordu ją  barbarzyńsko koreańskich jeńców.

„ In te rw enc i amerykańscy  — m ów ił tow. K im  Ir-sen  — ucie
ka ją  się do tego rodzaju bandyckich sposobów w  czasie rokowań  
w  sprawie rozejmu. Wszystko świadczy o tym, że nie chcą oni 
pokojowego rozwiązania kon f l ik tu  koreańskiego, lecz dn ia  do 
skomplikowania rokowań i  zerwania ich w  odpowiedn ie j c h w i l i “ .

Im peria lis tom  am erykańskim  nie uda się jednak żadnym i zbrod
niczym i metodam i zastraszyć narodu koreańskiego, k tó ry  pod 
wodzą tow. K im 'Ir -s e n a  przy b ra te rsk ie j pomocy synów w ie l
kiego narodu chińskiego daje całemu św iatu p ieknv przyk ład 
szlachetnej bohaterskie j w a lk i o wolność i niepodległość.

W 49-tą rocznicę urodzin tow. K im  Ir-sena cały naród po lski 
życzy bohaterskiemu narodowo koreańskiem u i jego wodzowi 
rychłego z.wycięstwa w słusznej i  sp raw ied liw e j walce przeciw  
im peria lis tom  am erykańskim . Zwycięstwa, k tó re ' pozwoli z g ru 
zów i  popiołów odbudować Koreę wolną i szczęśliwą.

Na str. 3 zamieszczamy 
artykuł sekretarza KC PZPR 
tow. EDWARDA OCHABA

. P- Ł
ŻOŁNIERZ I W ÓDZ KLASY  

ROBOTNICZEJ I NARODU POLSKIEGO
Artykuł teu ukazał się 
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Jedynym realnym wyjściem dla Anglii 
jest polityka pokoju i niezależności

Referat Iow. Pollitta na XXII Zjeźdsfe KP W. Brytanii

f a k t y  i  icn iosk i

Porażka 
Churchilla

W  W ie lk ie j B ry ta n ii odbyw a
ła  się obecnie w yb o ry  samorzą
dowe. W  w yborach tych  pa rtia  
konserwatywna u trac iła  szereg , /{.
mandatów na rzecz p a r ti i la- i (f) L O N D Y N  (PAP). Na X X I I  Zjeździ« Komunistycznej 
bcurzystowskiej. W  Londyn ie  i Partii W ielk ie j B rytanii wygłosił referat sekretarz general
ny wielu hrabstwach p ro w in c jo - ! n y  partii komunistycznej —  H arry  Pollitt. 
nalnycb ja k  w Essex oraz w 
wielkim ośrodku włókienniczym 
Lancashire — labourzyści uzy
skali większość mandatów'.

Dotychczasowe w y n ik i w yb o 
ró w  świadczą o stale wzrasta ją 
ce j niepopularności p o lity k i rzą
du C hurch illa , w śród społeczeń
s tw a angielskiego.

Forsowanie program u zbrojeń, 
realizowanego na rozkaz W a
szyngtonu, s ta ły  spadek stopy .P o ll i t t  ośw iadczył, że g łó w n y - : ców. Trzecim  
życ iow ej i zaostrzający się k ry -  ; m > czynn ikam i, k tó re  spowodo- być zupełne ;
*ys  gospodarczy, a zwłaszcza w ab ' w  ciągu ostatn ich la t po- ...............
ostry  kryzys w  angie lskim  j  «orszeme się sy tuac ji gospo- 
przem yśle w łók ienn iczym  (p a trz : darczej A n g lii b y ł ogrom ny 
w y n ik i w yborów  w  Lancashire) I Pr °Srarn zbro jeń narzucony 
leżą u podstaw’ niezadowolenia P1’2®2 Stany Zjednoczone W ie l- 
szerokich mas z p o lity k i kon- | K le! "p y ta m i i in nym  k ra jo m  
serw atystów . | zachodnio-europejskim  oraz co-

______ . . ! raz większe ograniczanie w y -
w io ^a ^a!ti er^ St^ Cf ” y  jest  ̂k o - | m i any hand low ej m iędzy 
m entarz londynsMego „T im e - Wschodem i  Zachodem. W  A n - 
“  art’ x u ,e . omawiającym , glii :stnieje wielka Uość bes. 
w y n ik i w y bo row . j robotnych, w  szczególności w

„W zrost kosztów u trzym an ia  j przem yśle w łók ienn iczym , kon - 
—  pisze „T im es" — obcięcie j  le k c y jn y m  i  m eblarskim . Roz- 
subsydiów żywnościowych, o- i wój przem ysłu wojennego kosz

tem  zdolności nabywczej na ro 
du prow adzi do pogłębienia 
trudności gospodarczych i  da l
szego wzm ożeni 
stwa kryzysu.

M ów iąc o pogarszającej się | dla A n g lii jest p o lityka , k tó re j 
nieustannie sy tuac ji gospodar- j b ro n i pa rtia  kom unistyczna, 
czej A n g lii, P o llit t  wskazał z j P ierwszym  decydującym  k ro - 
jednej s trony na ogrom ny i k iem  pow inno być ustanow ie- 
w zrost de ficy tu  b ilansu han- | n ie  pokoju, redukc ja  w yd a tków  
dlowego A n g lii i na kryzys je j j na zbrojenia. D ru g im  n ie - 
b ilansu płatniczego oraz na n ie - j zbędnym k ro k ie m  w inna  być 
ustanny wzrost cen, spadek j enei’giczna w a lka  o anulowanie 
stopy życiowej i ka tastro fa lne j obecnego budżetu, o podwyżkę 
zmniejszenie w yd a tków  na cele ! plac i  o isto tną redukcję  o- 
socjalne —  z d rug ie j s trony j grom nych zysków p rz m y s ło w -

krok iem  pow inno 
zerwanie z obecną

s trów  spraw  ’ zagranicznych 
p row adz ił konsekwentną w a lkę  
o rozw iązanie problem u n ie 
m ieckiego zgodnie z uchw a ła
m i poczdam skim i i  o u tw o 
rzenie zjednoczonych, niezależ
nych, dem okratycznych i  m iłu 
jących pokój N iem iec. To w ła 
śnie Zw iązek Radziecki kon
tyn u u je  dziś tę wa lkę, o czym 
świadczą przedstaw ione przezeń 
nowe ważne propozycje w  spra
w ie  tra k ta tu  pokojowego z 
Niemcami.

M ów iąc o pogłęb ian iu  się 
sprzeczności w  obozie podżega- 

po lityką  Stanów' Zjednoczonych ; czy wojennych, które, ja k  się 
i  ja k  najszybszy rozw ój w y -  ; w y ra z ił, „osiągnęły stad ium  
m iany  hand low ej m iędzy ! J° ytyczne , P o ll it t  stw .erdzh, 
Wschodem i  Zachodem; przy - : ze Prop am zbn jjen  osłabia go- 
znanie niezawisłości narodom  ! spc^arhę satelitów- A m e ry k i i 
Im pe rium  B ry ty jsk ie go  1 roz- ! 'Y '“ 8?“  nierówność m iędzy 
w ó j korzystne j dla obu stron I USA 1 Pozostałym św iatem  ka-

skarżenia o złam anie p rzyrze
czeń przedw yborczych — w szy
stko to dzia ła ło na niekorzyść 
konserw atyw nych  kandydatów “ .

W zrost powszechnego nieza
dowolenia zna jdu je  coraz nowe 
podstaw y w  an tynarodow ej po
lity c e  konserw atywnego rządu. 
O sta tn io  C h u rc h ill zapow iedzia ł 
przedłożenie w  parlam encie p ro 
je k tu  ustaw  o denacjonalizac.ii 
przem ysłu stalowego i tra n s 
po rtu , co oznacza z lik w id o w a 
n ie  nawet form alnego „u p a ń 
s tw ow ien ia " przeprowadzonego 
przez labourzystów.

P raw icow i przyw ódcy Labour 
P a rty  w yko rzys tu ją  trudności 
konserw atystów  i  za pomocą 
demagogii p ró bu ją  wyzyskać 
niezadowolenie mas na swoją 
korzyść.

W y n ik i w yborów  samorządo
w ych  są n iezw ykle  ch a ra k te ry 
styczne d la  rosnącej n iepopu la r
ności rządu C hurch illa . M im o 
oszustw i demagogii, w  narodzie 
angie lskim  rośnie zrozumienie, 
że ty lk o  postępowa i pokojowa 
p o lity k a  współpracy m iędzyna
rodow e j może w yprow adzić A n 
g lię  na drogę rozw oju .

(ZO)

w ym iany  handlowej.
P o llit t  podkreś lił, że „obec

nie bardzie j n iż k ie dyko lw iek  
konieczna jest d la  A n g lii w y 
m iana handlowa ze Zw iązkiem  

| Radzieckim , k ra ja m i dem okra- 
j c j i  ludow ej i  C h inam i".

W  dalszym  ciągu re fe ra tu  
| mówca zw ró c ił szczególną uw a- 
| gę na w a lkę  o pokój i niezależ- 

nlebezpieczeń- ność narodową. Oświadczając, 
P rzygotowania że na czele potężnego obozu po

wojenne — pow iedzia ł P o ll it t  j ko,iu kroczy Zw iązek Radziecki,
— nie lik w id u ją  sprzeczności ; P o ll it t  pow iedzia ł: Codziennie i A n g lii ~w bazę 
kap ita lizm u. W prost przec iw - ; Zw iązek Radziecki daje św ia tu  j '  
nie, w szystkie  wew nętrzne i j nowe dowody, że je dyn ym  je -  I 
zewnętrzne sprzeczności k a p ita - ; go pragn ien iem  jest u trzym a- 
hzm u św iatowego zaostrzają j nie poko ju  światowego. To 
s l ó -  i  właśnie Zw iązek Radziecki na

Jedynym  rea lnym  w yjśc iem  i kon fe renc ji zastępców m in f-

p ita lis tycznym . W  ionie soju
szu pó łnocno-atlantyckiego — 
pow iedzia ł P o ll it t  — n a jw ię k 
sze sprzeczności is tn ie ją  m ię
dzy A ng lią  i S tanam i Z jedno
czonymi. M ówca podkreś lił 
zgubne dla A n g lii konsekwen
cje prowadzenia p o lity k i an ty 
radzieckie j.

P o ll it t  wskazał na p rzen ika
n ie  im peria lizm u  am erykań
skiego do w szystkich dziedzin 
życia A n g lii i  Im p e riu m  B ry 
ty jsk iego , na przekształcanie 

am erykańskich 
bom bowców atomowych. M il i -  
ta ryśc i am erykańscy nie u k ry 
w a ją  swych p lanów  w y k o rz y 
stania m łodzieży angie lskie j ja 
ko mięsa arm atniego w  p rzy 
szłej wo jn ie .

Rząd b ry ty js k i n ie  pow zią ł 
an i jedne j ważnej decyzji p o li
tycznej bez zgody Stanów 
Zjednoczonych. Do ruchu 
związkowego wprowadzono me
tody am erykańskie. W olności 
obywate lskie zostały ograniczo
ne. ,

Ta ka tastro fa lna  p o lity k a  — 
pow iedzia ł P o ll it t  —  doprowa
dziła ju ż  do u tra ty  niezależno
ści po lityczne j, w o jskow ej i  go
spodarczej. K on tynuow anie  je j 
doprowadzi A ng lię  do zguby.

P o llit t  oświadczył, że w a lka  
narodu b ry ty jsk ie g o  o pokój 
i  niezależność jest nieodłączna 
od w a lk i narodów ko lon ia lnych 
i zależnych o wyzw olenie naro
dowe. Z jednoczenie narodów 
Im p e riu m  przeciw ko sojuszowi 
im peria lizm u  am erykańskiego 
i b ry ty jsk ieg o  — to gw aran
cja wspólnego zwycięstwa w  
walce o niezależność narodową 
i  pokój.

P o lityka  A n g lii pow inna o- 
pierać się na następujących w y 
tycznych:

1) Położenie kresu ogranicza
n iu  w yd a tkó w  na cele socjalne.

2) Rozwój w ym iany  hand lo
w e j m iędzy Wschodem i  Za
chodem.

3) Redukcja zbrojeń.
4) Podpisanie P aktu  P oko ju  

m iędzy pięcioma w ie lk im i m o
carstwam i.

5) W ycofanie w o jsk  angie l
skich z K ore i, M a la jó w  i E g ip
tu

0) Uniezależnienie A n g li i od 
Stanów Zjednoczonych.

Listy do tow arzysza B ieruta
z m eldunkam i o zobowiązaniach 

i pozdrowieniam i z okazji 60-lecia Jego urodzili

N aród  ja p o ń s k i uw aża  za sw o je  n a jw a żn ie jsze  zadan ie  
w a lk ę  p rz e c iw k o  ag res ji im p e ria lis ty c z n e j w  A z ji

List otwarty prof. Ikuo Ojama do towarzysza Stalina
(f) M O SK W A  (PAP). Agencja TASS donosi z Tokio, że 

czasopismo „Kaidzo“ ogłosiło list otwarty profesora Ikuo  
Ojama do towarzysza Józefa Stalina. Prof. Ojama otrzymał 
ostatnio Stalinowską Nagrodę „Za utrwalanie pokoju między 
narodami“.

W  liście swym  pro f, O jam a 
dzięku je za przyznanie m u na
grody i  pisze m. in .:

P rzyznanie m i nagrody „Z a  
u trw a la n ie  poko ju  m iędzy na 
rodam i“  uważam  za w ie lk i dla 
siebie zaszczyt i  w ie lką  radość.

Sądzę, że przyznanie m i M ię 
dzynarodow ej Nagrody S ta li
now skie j jest dowodem uzna- 

TrtrirTKi m im  „ T , n ia  d la  an ty im pe ria lis tyczne j
ff) P E K IN  (PAP). -  W k o - w a lk i narodu japońskiego. Fakt, 

munikacie ogłoszonym 14 k w ie t-  ¿e nagrotj a *a nosi im ię  człow ie
k a , w  Phenjam e dowodztwo | ka> k tó ry  <*, ^ e h t  la t w ypo- 
naczeme Koreanpz.ej A rm ii j w łada się za m ożliwością po- 
Ludow e j donosi, ze oddzia ły a r- j kojowego w spó łis tn ien ia  dwóch 
m ii ludow ej w  ścisłym  _ w spó ł- j systemów społecznych ma szcze- 
dz ia łan iu  z ocho tn ikam i c h iń - ; goln ie doniosłe znaczenie.

W alki w Korei

sk im i prowadzą nada! na ■wszy
s tk ich  fran tach  w a lk i z nacie
ra ją c y m i w o jskam i in te rw e n 
tów  am erykańsko _ angielskich 
1 w o jskam i lis  yn  mano wsk i m i.

A r ty le r ia  przeciw lotn icza i 
specjalne oddzia ły  strzelców 
przeciw lo tn iczych a rm ii lu do 
w e j zestrze liły  14 k w ie tn ia  
cztery n iep rzy jac ie lsk ie  samo
lo ty  pościgowe.

W  ciągu osta tn ich dziesięciu 
dn i lo tn ic tw o  a rm ii ludow ej od
by ło  ponad 50 w a lk  pow ie trz
nych z jednostkam i lo tn ic tw a  
n ieprzy jac ie lsk iego i zestrzeliło 
28 sam olotów am erykańskich.

V III  plenum  
K C  Komsoinolu

(f) M O S K W A  (PAP). — W 
tych  dniach obradowało w  M o
skw ie V I I I  o lenum  K om ite tu  
Centralnego W szechzwiązkowe- 
go Leninow skiego K om unistycz
nego Z w iązku  M łodzieży. P le
num  przedyskutowało za gad -

Następnie pro f. O jam a prze
chodzi do om ów ienia znaczenia 
noworocznego orędzia Józefa 
S ta lina  do narodu japońskiego.

Orędzie to — pisze pirof. O ja 
ma —- by ło  wyrazem  gorącej 
p rzy jaźn i i  g łębokie j sym pa tii 
narodów  Zw iązku Radzieckiego 
dla narodu japońskiego i  stało 
się dla narodu japońskiego na
tchnien iem  do bardzie j jeszcze

aktyw ne j w a lk i o niezależność. 
Orędzie to wskazuje dro-gę ro 
botnikom , chłopom, in te lig e n c ji 
i  całemu narodow i japońskiem u 
walczącemu o pokój, dem okra
cję 1 niezależność narodową.

W  dalszym  ciągu lis tu  pro f. 
O jam a podkreśla, że orędzie no_ 
woroczne Józefa S ta lina i  S ta
linow ska Nagroda P oko ju  w po- 
i ły  japońsk im  masom p ra cu ją 
cym  poczucie In ternacjona lizm u. 
Naród japońsk i zrozum iał, że nie 
jes t odosobniony w  swej walce 
o pokój, zrozum iał, że jes t czę
ścią św iatowego fro n tu  w a lk i o 
pokój. S tanow i to doniosłe w y 
darzenie w  h is to r ii w a lk i na ro 
du japońskiego o wolność.

D a le j p ro f. O jam a podkreśla, 
że dziś, gdy m iłita ry z m  i fa 
szyzm zaczynają się odradzać, 
postępowe masy Japon ii walczą 
coraz bardzie j zdecydowanie 
przeciwko re m ilita ry z a c ji. W y
d a tk i rządu na zbro jen ia  w zra 
stają z każdym  dniem, co po
ciąga za sobą zubożenie całego

narodu 1 coraz po tw orn ie jszą nę_ 
dzę mas pracujących. W  zw ią- 
ku  z tym  w a lka  przeciw ko re 
m ilita ry z a c ji staje się je dn ym  z 
na jważnie jszych zadań wszyst
k ich  klas i  wszystk ich w a rs tw  
społeczeństwa japońskiego. Po
stępowe masy, k tó re  przewodzą 
w  te j walce, dem askują zdecy
dowanie nikczem ną po litykę , kó ł 
rządzących, k tó re  us iłu ją  przed
staw ić rem ilita ryza c ję  ja ko  spo
sób „ob rony  poko ju ". Postępowe 
masy Japon ii pop iera ją  gorąco 
apel Ś w iatow ej Rady Poko ju , 
w zyw ający rządy p ięc iu  w ie l
k ich  m ocarstw  do zawarcia P ak
tu Pokoju.

Jesteśmy Już obecnie św iad
ka m i w zrostu poczucia so lida r
ności w szystk ich  narodów  azja
tyck ich  — stw ierdza pro f. O ja 
ma. Jesteśmy .przekonani, że je 
ś li narody az ja tyck ie  odmówią 
stanowczo zab ijan ia  się nawza
jem , to w szystkie k ra je  nasze
go kon tynen tu  w yzw o lą  się o- 
statecznie spod ja rzm a im p e ria 
lis tó w  i  uw p ln ią  się od w yzy 
sku kolonialnego.

Ścisła współpraca Wszystkich 
narodów  az ja tyck ich  jest n ieod
zownie konieczna dla zrzucenia 
ja rzm a im peria lizm u .

M y, Japończycy, jesteśmy bez
granicznie dum ni, że b ron im y 
ważnej pozyc ji na skrzydle 
m iędzynarodowego fro n tu  poko
ju  —  pisze pro f. O jama. Zdaje
m y sobie jednak sprawę, że nie 
będziemy godni m iana obroń
ców pokoju, je ś li n ie  nawiąże
m y p rzy jaznych stosunków z 
sąsiednim i narodam i. W  tym  
sensie uważamy, że niedopusz
czenie do w ybuchu  w o jn y  w  
A z ji jest naszym na jb liższym  i 
nieodzownym  zadaniem i  p rzy 
rzekam y, że będziemy walczyć 
z całych s ił przeciw ko re m ilita 
ryzacji.

Postępowe s iły  Japon ii w a l
czą odważnie o u trw a le n ie  po
ko ju  na ca łym  świecie. Są one 
zdecydowane walczyć o to na
dal, aby usp raw ied liw ić  zaufa
nie, ja k im  darzą je  se tk i m il io 
nów  m iłu jących  pokój ludzi, 
k tó re  w yciąga ją  do Japończy
ków  d łoń p rzy jaźn i dla w spó ł
pracy' w  dziele zabezpieczenia 
poko ju  na całym  świecie.

Ja osobiście —  stw ierdza w  
zakończeniu swego lis tu  pro f. 
O jam a —  przyrzekam , że po
święcę resztę swego życia w a l
ce w  obronie i  o u trw a len ie  po
ko ju .

Podajemy ko le jny wykaz lis tów z zobowią
zaniami i  życzeniami, napływających do 
Prezydenta R.P. Bolesława B ieruta z okazji  
60 rocznicy Jego urodzin. L is ty  nadesłały:

Spółdzielnia Zakładów  D rzewnych w  G o rli
cach, spółdzielnia pracy „P rzod ow n ik " w  G o rli
cach, sanatorium  w  Górze K a lw a rii, odcinek I I I  
prze ładunków  masowych Zarządu P ortu  Gdańsk 
—  G dyn ia —■ Rejon G dynia, Centralne Labora
to riu m  Przem ysłu Mat. O gn io trw a łych  w  G li
w icach, In s ty tu t O nko log ii w  G liw icach, F ab ry 
ka Opakowań Blaszanych w  Goleniowie, B ie lsk ie  
Z akłady G raficzne Zakład n r  3 w  Cieszynie, 
Spółdzie ln ia Pracy M a la rzy w  Cieszynie, Z ak ła 
dy Mechaniczne w  Cieszynie, nadleśnictw o pań
stwowe Chochoł, budowa pieców przem ysłowych 
hu ty  „Częstochowa“ , fab ryka  m eb li w  Cieszy
nie, be ton iarn ia  w  Cieszynie, C entra lna S kład
nica Przem ysłu Chemicznego w  Częstochowie, 
kopaln ia  „G rodziec", H u ta  Szkła „S trzem ieszy
ce“ , kopaln ia  „Czerwona G w ard ia “ , Zakłady 
„Szopienice“ , spółdzielnia pracy „Z au fan ie “ w 
Będzinie, kopa ln ia  „M o rtim e r“ , e lektrow nia  
„M iechow ice“ , odcinek drogow y P K P  w  Pile, 
chemiczna spółdzielnia pracy im . Obrońców Po
ko ju  w  W arszawie, W ZP B  n r 1 w  Warszawie, 
gromada B ia ło łęk i, dzieln ica W arszawa-Pólnoc. 
Przedsiębiorstwo Transportow e M D M  w  W ar
szawie, U rząd Pocztowy W arszawa IV . spółdziel
n ia  pracy m etalow ców  „N ysa“  w  Warszawie, 
C ynkow n ia  WR 5 w  W arszawie, Zjednoczenie 
Rzem ieśln ików  Skórzanych w  W arszawie, W ar
szawska Spółdzie ln ia Inw a lid ó w , B iu ro  K on - 
s trukcy jn e  Przem yślu M otoryzacyjnego Warsza
wa, spółdzielnia pracy „B udow a“  w  W arszawie, 
Zarząd Gł. Tow arzystw a W iedzy Powszechnej, 
B iu ro  P ro jek tów  i S tud iów  P re fa b ryka c ji Prze
m ysłow ej w  W arszawie, B iu ro  D okum entacji 

| Technicznej w  W arszawie, Zak łady W klęs łodru 
kowe i  In tro lig a to rsk ie  w  W arszaw ie,. M ie jsk ie  
Przeds. Rem ontowo - Budow lane W arszawa I, 
D ru ka rn ia  Akcydensowa w  W arszawie, Zakłady 
Przem. Cukierniczego „S yrena“  w  W arszawie, 
szkoły podst. n r  89 i  136 w  W arszawie, Rejon 
Eksp loa tac ji D róg P ub licznych w  G arw olin ie , 
rzem ieślnicza spółdzielnia pracy „E legancja“  w  
Chorzowie, K rakow sk ie  Zak łady G arbarskie, 
spółdzielnia pracy transportow o -  warszta tow ej 
„P rzew óz" w  Lesznie, Państw. In s ty tu t H yd ro lo 
giczno-M eteoro logiczny w  Zakopanem, PD T w  
P io trko w ie  T ryb ., Zakłady Przem. Chemicznego 
„N o w in a “  w  Tarnow ie , Państwowe B iu ro  Nota
ria ln e  w  Łodzi, dział e lek tryczny Zakładów  
G raficznych RSW  „P rasa“ w  Łodzi, B iu ro  Zbytu  
Prod. N ieorganicznych w  G liw icach, Zarząd 
G dańsko-G dyńskich Zakładów  Przem. D rzew -

nego, b row a r „Z w ie rzyn iec", Ochotnicza Straż 
Pożarna w  Zaw alow ie pow. Hrubieszów , Pow ia
towa Rada Narodowa w  Z ie lonej Górze, odcinek 
drogowy P K P  w  T rzc ińsko -Z d ro ju , chłop i po
w ia tu  W rześnia, Wydz. O św ia ty PW RN w  Łodzi, 
Pow ia tow y Zakład Leczniczy dla Zw ie rząt w  
Płocku, B ank Rolny w  K rakow ie , M ie jska  Straż 
Pożarna w  G dyn i, Nadleśnictw o Państw. Rutka, 
Węzeł K o le jow y  w  Dęblin ie . H u ty  Szkła O kien
nego w  Ząbkowicach, P ow ia tow y Zakład M le * 
Czarski w  Z ło to ry i, Zak łady W ytw órcze Apara-* 
tów  W ysokiego Napięcia im . D ym itro w a  W 
W arszawie, W SK P raga-Południe, P rzedsiębior
stwo budow lane M BP, Rada Kobieca p rzy RZO 
w  Radomiu, Parowozownia G łów na I  k lasy w  
Stargardzie, Okręg Lasów Państwow ych w  Opo
lu, spółdzielnią pracy „Czystość“  w  Chorzowie, 
Zakłady G raficzne PZW S w  Bydgoszczy, IV  kia-* 
sa szkoły podst. n r  21 w  L u b lin ie , szkoła podst. 
w  Rozprzy w o j. łódzkie. Państwowe Liceum  Pe
dagogiczne w  Radom iu, Państwowe Liceum  Pe
dagogiczne w  B ie lsku Podlaskim , in te rn a t szko
ły  ogólnokształcącej żeńskiej w  Opolu, szkoła 
ogólnokształcąca w  Opolu, szkoła ogólnokształ
cąca w  K azim ierzu, szkoła podst. n r  1 w  Ko
luszkach, szkoła podst. w  grom adzie M orzna, 
szkoła podst. w  gromadzie Bankow a-Próba, pow. 
Radzymin, szkoła ogólnokształcąca w  K azim ie
rzu pow. Będzin, szkoła ogólnokształcąca dla  
dzieci niedow idzących w  W arszawie, szkoła 
ogólnokształcąca w  Żyehnicach, szkoła podst. w  
Żuchowicach, szkoła podst. w  Łąkach k/Rzeszo- 
wa, szkoła podst. w  gr. M inkow sk ie , ko ło  ZM P 
przy szkole ogólnokształcącej w  M iastku , szkoła 
ogólnokształcąca w  Raw ie M azow ieckie j, szkoia 
podst. w  C harb ie lin ie , szkoła podst. w  Chorzynie, 
szkoła podst. w  B ie lczy, gzkoła podst; w  Czecho
w ie  pow: Brzesko, szkoła podst. w  Jeżowie, szko
ła  podst. w  G łogów ku, szkoła podst. w  G o li pow. 
Nam ysłów , drużyna harcerska w  Jodłówce pow. 
Bochnia, szkoła podst. w  Dworzyskach, szkoła 
podst. w  Domaszowic pow. G arw o lin , szkoła 
podst. w  K iw o jn a ch  pow. Iław a , szkoła podst. 
n r  2 w  Kętach, przedszkole im . St. Sem połow- 
skie j w  Sporyszu, szkoła podst. w  U jé jsku  pow. 
Będzin, Techn ikum  Przem. W łók ien  Sztucznych 
w  Chodakowie, Ośrodek Szkolenia Zaw. CZPH 
w  D ąbrow ie G órniczej, harcerze szkoły podst 
w  Now ej W si pow. G ostynin, zasadnicza szkoła 
m etalowa w  B ia łe j P rud n ick ie j, szkoła pods t 
w  Brodzi pow. T urek, zasadnicza szkoła zaw. 
e łektryczno-m echaniczna w  Brzegu, szkoła pods t 
w  Oprężowie pow. P io trkó w , szkoia podst. w  
Proszówkach pow. Bochnia, T echn ikum  Handl. 
w  Pile, szkoia podst. w  Trzebiesław icach, m łyn  
w  Warce, szkoła podst. w  O strow ie pow. Sie
radz.

Nota rządu radzieckiego w sprawie Niemiec 
wyrazem konsekwentnej pokojowej polityki ZSRR

Prasa światowa o odpowiedzi rządu radzieckiego na noty mocarstw zachodnich
(f> B E R L IN  (PAP). —  Nota 

rządu radzieckiego, proponu ją
ca niezwłoczne om ów ienie przez 
cztery m ocarstwa spraw y prze
prowadzenia w o lnych  w yborów  
ogólnoniem ieckich, jest szeroko 
om awiana przez prasę niem iec
ką.

D zienn ik „Neues Deutschland"
pisze m. in .:

„N o ta  rządu radzieckiego z 9
rhenia związane z pracą orga- kw ie tn ia  1952 r. podkreśla ca-
p iza c ji komaoTnolskich w  za
kładach przem ysłu budowy m a
szyn, zagadnienia k u ltu ry  f i 
zycznej i  sportu oraz w y n ik i 
sesji K om ite tu  Wykonawczego 
Ś w ia tow ej Federacji M łodzieży 
D em okratycznej.

M onarchofaszyści 
greccy p rzygo tow u ją  

nowe zbrodn ie
(t) M O S K W A  (PAP). Agencja 

TASS podaje z A ten : Jak do
noszą dz ienn ik i ateńskie, w  m a
ju  rozpocznie się w  G rec ji no
w y  proces g rupy kom unistów . 
Dwóch oskarżonych stanie przed 
sądem w o jennym  z art. 375. A r 
ty k u ł ten przew idu je  karę 
śm ie rc i

Nony rekord 
wybitnego tokarza 

radzieckiego

!ą doniosłość ja k  najszybszego 
zawarcia tra k ta tu  pokojowego z 
N iem cam i. W łaśnie obecnie de
cydu je się sprawa, czy N iem cy 
będą odbudowane jako je d n o li
te, niezależne i  m iłu jące  pokój 
państwo, czy też pozostaną roz
b ite  i groźba w o jn y  będzie na
dal w is ia ła  nad Europą. W  swej 
nocie rząd radzieck i wskazuje 
ponownie na rodow i n iem ieckie- 

I m u drogę do zjednoczenia. Na
ród n iem ieck i pow in ien  w y tę - 

| żyć wszystkie s iły , aby osiągnię- 
j te zostało porozum ienie zarów- 
| no m iędzy N iem cam i, ja k  i m ię

dzy czterema w ie lk im i m ocar- 
, s tw am i“ .

Agencja A D N  donosi z D iissel-
: dorfu , źe w  a rtyku le  wstępnym  
| poświęconym nocie rządu ra - 
; dzieckiego cen tra lny  organ Ko>- 
; m unistycznej P a r t ii N iem iec 
„Freies V o lk “  pisze:

„Zastrzeżenia rządów mo
carstw  zachodnich wobec propo
zyc ji radzieckich w  spraw ie za
w arc ia  tra k ta tu  pokojowego w y 

w o ła ły  jedyn ie  stra tę  czasu i  
zw łoka, k tó re j można by ło  u - 
n iknąć p rzy bezpośrednim  omó
w ien iu  tego zagadnienia przez 
p rzedstaw ic ie li w ie lk ic h  m o
carstw “ .

W  zakończeniu „Freies V o lk “
w zyw a wszystk ich rob o tn ików  
n iem ieckich , w szystk ich  człon
ków  zw iązków  zawodowych i  
w szystk ich  członków socjalde
m okra tyczne j p a r t i i N iem iec do 
w a lk i w raz z kom un is tam i o o- 
gó lnoniem ieckie w yb o ry  i  u tw o
rzenie je dn o litych , dem okra ty
cznych Niemiec.

Szereg dz ienn ików  zachod
n io  -  n iem ieckich , ja k  np. „B a 
disches Volksecho“ , „S tu ttg a r
te r Ze itung“  i  „S tu ttg a rte r Na
ch rich ten “  ogłasza pe łny tekst 
no ty radzieckie j. D z ienn ik „D e
utsch land U n ion  D ienst“ , oma
w ia ją c  notę radziecką, pisze: 
K to  nie chce trzecie j w o jn y  
św iatow ej, ten pow in ien doma
gać się rokow ań przedstaw ic ie li 
czterech m ocarstw  w  spraw ie 
Niemiec.

T IR A N A  (PAP). D z ienn ik 
„Z e r i i  P o p u llit“  podkreśla, że 
nota rządu radzieckiego z 9 
k w ie tn ia  dowodzi raz jeszcze, 
że ZSRR, w ie rn y  swej pokojo
w e j po lityce , jest gotów do roz
strzygnięcia problem u niem iec
kiego w  duchu wzajemnego po
rozum ienia.

W IE D E N  (PAP). D z ienn ik i 
w iedeńskie p o św ię ca ją  w ie le  u -

w ag i nocie rządu radzieckiego. I p ropozyc ji pow ierzenia K o m is ji 
D z ienn ik „O esterreichische | O NZ badań w  spraw ie w a ru n -

V olksstim m e“  pod nagłów kiem  
„R okow ania  czterech m ocarstw  
w  spraw ie N iem iec mogą być 
rozpoczęte w  każdej ch w ili. 
Zw iązek Radziecki dow iódł po
now nie swej dobre j w o li“  za
mieszcza głosy prasy zagranicz
nej na tem at osta tn ie j no ty rzą
du radzieckiego.

D zienn ik  „D e r A bend" ró w 
nież podaje szereg kom entarzy 
prasy zagranicznej na tem at o- 
s ta tn ie j no ty  rządu radzieckie
go pod ty tu łe m : „Rokowania 
ze Zw iązkiem  Radzieckim  w  
spraw ie N iem iec są nieodzow
ne“ .

LO N D Y N  (PAP). Prasa an
gielska om awia szeroko notę ra 
dziecką w  spraw ie tra k ta tu  po
kojowego z N iem cam i.

„N o ta  radziecka z 9 kw ie tn ia  
dowodzi — pisze „T im es“  —  że 
ZSRR chce prowadzić rokow a
nia  we wszystkich zagadnie
niach dotyczących Niemiec. Nie 
ulega w ątp liw ości, że Zw iązek 
Radziecki dąży do tego, by dać 
Niem com  możność uczynienia 
wyraźnego w yboru  pomiędzy so
juszem z Zachodem a zjedno
czeniem ich ojczyzny“ .

D a le j „T im es“ , in te rp re tu jąc  
a r ty k u ł 107 K a r ty  Narodów 
Zjednoczonych, zmuszony jest 
przyznać, że Zw iązek Radziecki 
m ia ł pełne praw o odrzucenia

ków  przeprowadzenia w yborów  
w  całych Niemczech.

D zienn ik „D a ily  Telegraph“  
podkreśla, że rządy m ocarstw  
zachodnich pow inny  przestudio
wać z w ie lką  uwagą propozy
cje zawarte w  nowej nocie ra 
dzieckie j.

NO W Y JO R K (PAP). Nota 
rządu radzieckiego w  spraw ie 
tra k ta tu  pokojowego z N iem ca
m i jest żywo kom entowana 
przez prasę am erykańską. 
D z ienn ik i am erykańskie zamie
szczają pe łny tekst no ty  lu b  też 
obszerne w y ją tk i oraz liczne 
komentarze.

D zienn ik „N ew  Y o rk  T im es“ 
zamieszcza kom entarz swego 
korespondenta z W aszyngtonu, 
w  k tó ry m  korespondent ten w y 
raża przypuszczenie, że rząd a- 
m erykańsk i odrzuci propozycje 
radzieckie.

D zienn ik „W ashington Post“  
przypuszcza, że m ocarstwa za
chodnie będą g ra ły  na zwłokę, 
je ś li chodzi o nowe propozycje 
radzieckie, a z d ru g ie j s trony 
uczynią wszystko, aby przyśpie
szyć wcie lenie T riz o n ii do sy
stemu zachodniego.

D zienn ik „N ew  Y o rk  W orld  
Telegram  and Sun“  podkreśla, 
że nowe propozycje radzieckie 
w yw o ła ły  ogromne w rażenie w  
całych Niemczech.

W imię szczęścia dzieci żądamy pokoju
na całym świecie

O brady  M iędzynarodow e j K on fe renc ji w  O bron ie  D zieci
(f) W IE D E Ń  (PAP). W  toku  

obrad M iędzynarodow ej K on fe 
re n c ji w  O bronie Dzieci re fe ra t 
destanie zdrow ia dzieci w yg łos ił 
deputowany parlam entu w ło 
skiego profesor P erro tti.

N iedojadanie, złe w a ru n k i 
m ieszkaniowe, nędza, niedosta
teczna pomoc lekarska — 
s tw ie rd z ił re fe ren t — są p rzy 
czynam i chorób i  śm ierci o- 
grom nej masy dzieci w  k ra jach  
kap ita lizm u , w  k ra jach  ko lo 
n ia lnych  i zależnych. Na k o n ty 
nencie am erykańskim  i  na za
chodzie Europy reduku je  się 
n ieustannie w y d a tk i na ochronę 
zdrow ia i  cele socjalne, na p ro 
dukcję  pokojową, natom iast 
zwiększa się w y d a tk i na cele 
wojenne. We francusk im  budże
cie np. w y d a tk i wo jenne sta
now ią  50 proc., zaś w y d a tk i na 
ochronę zdrow ia jedyn ie  1 proc.

Podobna sytuacja panu je w  in 
nych k ra jach  zachodnich.

P e rro tti om ów ił następnie o- 
gromne sukcesy w  dziedzinie 
ochrony zdrow ia i  op iek i nad 
m atką i  dzieckiem  w  Zw iązku 
Radzieckim , w  k ra jach  demokra 
c ji ludow ej, w  Chinach i  w  
NRD.

Następnie re fe ra t o w ycho
w an iu  dzieci w yg łos ił przewod
niczący b ry ty jsk ieg o  K om ite tu  
w  O bronie Dzieci — K illbo rne . 
Referent podkreś lił, że liczba a- 
na lfabe tów  wśród dzieci na ca
łym  świecie jest bardzo poważ
na. W  kra jach  ko lon ia lnych  — 
pow iedzia ł on —  analfabeta to 
z jaw isko powszechne. Bardzo 
źle przedstaw ia się rów nież sy
tuacja  w  licznych k ra jach  k a p i
ta lis tycznych. W  Am eryce np. 
1/4 całej liczby dzieci o trzym uje  
m in im a lne  wykształcenie, na to
m iast 4 m ilio n y  dzieci w  w ieku

szkolnym  nie  o trzym u ją  żadnegd 
wykształcenia.

P rzyk ładem  tego ja k  należy 
rozw iązyw ać problem  rozw o ju  
szko ln ic tw a —  jest Zw iązek Ra
dziecki. M im o  zniszczeń, ja k ie  
do tknę ły  Zw iązek Radziecki w  
czasie d rug ie j w o jn y  św iatow ej, 
ro zw ija  się w  tym  k ra ju  n ieu
stannie sieć szkół.

K illb o rn e  zgłosił szereg pro-, 
pozycji, w  te j liczb ie  propozy
cję zwiększenia w yd a tków  na 
ośw iatę we w szystk ich  kra jach , 
propozycję wprowadzenia s ty
pendiów, polepszenia sy tua c ji 
m a te ria ln e j nauczycieli, z lik w i
dowania w  szkołach k a r cie le-, 
snych, w ychow ania dzieci w  du
chu poszanowania innych  naro
dów. W szystko to  jest m ożli
we — zakończył re fe ren t — je 
dyn ie w  w arunkach  pokoju. 
D latego w  im ię  dobra dzieci żą
damy poko ju  na całym  świeci®.

Zawarcie chińsko-angielskiej umowy handlowej 
na Konferencji Gospodarczej w Moskwie

(i) M O S K W A  (PAP). Znany 
toka rz  radzieck i — Paw eł B y -
ko w  osiągnął nowy, wspan ia ły , „ n _  TnR K m A P )  __
sukces p rodukcy jny. Realizując i ^  NO W Y JO R K  <P 
zobowiązania podjęte dla ucz- 1° kw ie tn ia  odbyło się posie- 
czenia 1 M aja, osiągnął on przy j ¡^en ie  Rady Bezpieczeństwa, na 
skraw an iu  m eta li na nowej ob- j k tó ry m  om awiano w niosek E gi- 
rab iarce typu  „1620“  szybkość , Ptu  ]  dziesięciu k i  a jo w  az ja ty - 
3.2C0 m etrów  na m inutę. ciach, dom agający się by Rada

rozważyła śprawę sytuac ji w  
Tunisie . P rzew odniczył delegat 
Pakistanu —  B uhari.
. P ierw szy p rzem aw ia ł przed
staw ic ie l A n g lii — G. Jebb, k tó 
ry  w ypow iedz ia ł się przeciwko 
umieszczeniu spraw y Tunisu na 
porządku dziennym  Rady, gdyż 
rzekomo oznaczałoby to inge
rencję w  wewnętrzne sprawy 
F ranc ji i  w yw o ła ło by  jeszcze 
większe zamieszki w  Tunisie. 
Delegat USA Gross oświadczył, 
że w strzym a się od głosu przy 
głosowaniu nad wnioskiem  
E giptu i państw  azjatyckich, 
w ypow iadając się tym  samym

Amerykański blok agresji usiłuje nie dopuścić do dyskusji 
nad sprawą Tunisu w Radzie Bezpieczeństwa

Prezes Tow. Przyjaźni 
Brytyjsko-Polskiej 

przybył do Warszawy
(f) 12 bm. p rzyb y ł z Londynu 

do W arszawy lo rd  Louis S ilk in  
—  prezes Tow. P rzy jaźn i B ry -  
ty jsko -P o lsk ie j. Na dw orcu w i
ta l i  gościa przedstaw icie le MSZ 
i K om ite tu  W spółpracy K u ltu 
ra ln e j z Zagranicą.

przeciw ko rozpa tryw an iu  spra
w y  Tunisu przez Radę Bezpie
czeństwa. Za przyk ładem  dele
gata USA poszli przedstaw icie
le H o land ii, G rec ji i  T u rc ji.

Następnie zabrał głos delegat 
ZSRR — A. Sołdatow. O świad
czył on, że delegacja radziecka 
popiera wniosek dziesięciu 
państw  az ja tyck ich  i  Egiptu.

W niosek ten —  pow iedzia ł 
Sołdatow — stw ierdza, że sy
tuacja  w  Tun is ie  zagraża po
ważnie poko jow i i  bezpieczeń
stw u narodów, co w  m yśl art. 
34 K a rty  NZ wym aga natych
m iastowej in te rw e n c ji Rady 
Bezpieczeństwa. Tunis jest p ro 
tek to ra tem  i  w  m yśl art. 73 
K a rty  Narodów  Zjednoczonych 
F rancja  ma ściśle określone 
obow iązki wobec narodu tu m 
skiego. F rancja  pow inna dbać

0 bezpieczeństwo ludności T u 
nisu oraz przyczyniać się do sto
pniowego rozw o ju  in s ty tu c ji 
po litycznych  narodu tun iskiego
1 rozw ijać  jego samorząd. W n io 
sek państw  az ja tyck ich  i  E g iptu 
stw ierdza, że rząd francusk i 
prow adzi w  Tunis ie  p o litykę  
antydem okratyczną i t łu m i b ru 
ta ln ie  ruch narodowo -  w yzw o
leńczy.

O bow iązkiem  Rady Bezpie
czeństwa jest zbadać sytuację 
jaka  w y tw o rzy ła  się w  T u n i
sie i podjąć odpowiednie k ro 
k i. Rada ponosi główną odpo
wiedzialność za u trzym an ie  po
ko ju  na świecie i  n ie w o lno je j 
zignorować wniosku jedenastu 
państw, k tó rych  ludność liczy 
ponad 600 m ilionów , w skazują
cego na fa k t zagrożenia pokoju 
w  Tunisie.

W  zakończeniu zabrał głos
przewodniczący B uhari. O - 
św iadczył on, że odrzucenie 
w n iosku państw  az ja tyck ich  i  
E g iptu by łoby sprzeczne z in 
teresam i pokoju. O dpowiadając 
przedstaw icie low i W ie lk ie j B ry 
tan ii, k tó ry  tw ie rdz ił, że rząd 
francusk i prowadzi rokow ania 
z „p rzedstaw ic ie lam i“  narodu 
tuniskiego, B uhari zaznaczył, że 
nie są to „przedstaw icie le“  na
rodu tuniskiego, lecz m arione t
k i francuskie. P raw dz iw i przed
staw iciele narodu tun iskiego — 
m in is trow ie  rządu tun iskiego 
— pow iedział B uhari — zostali 
uw ięzien i przez władze francu 
skie.

Na następnym  posiedzeniu 
Rady odbędzie się dalsza dy
skusja nad wnioskiem  E giptu i 
państw  azja tyckich .

(f) P E K IN  (PAP). Jak  dono
si korespondent agencji No
w ych  Chin, w  M oskw ie podp i
sana została m iędzy szefem 
delegacji ch ińsk ie j na M iędzy
narodową Konferencję  Gospo
darczą — Nan Han-czenem a 
szefem delegacji b ry ty js k ie j —

lordem  B oyd -O rrem  umowa 
handlow a na ro k  1952, p rzew i
dująca w ym ianę tow a rów  m ię 
dzy C h inam i i, A ng lią  łącznej 
w artości 20 m ilio n ó w  fun tó w  
szterlingów  (po 10 m ilionów  
fu n tó w  na każdą ze stron).

Na mocy te j um owy A ng lia

dostarczać będzie C h ińskie j Re* 
publice Ludow e j w yrobów  w łó 
kienniczych. chem ika liów  o ra l 
m eta li wszelkiego rodza ju  i  
w y ją tk ie m  m iedzi i a lum in ium , 
o trzym u jąc w  zamian 
szczecinę, mrożone ja jk a  
tow ary.

węgiel, 
i inna

L u d o b ó jc y  a m e ryka ń scy  z rzu ca ją  
now e b om by  b a k te rio lo g ic z n e  na C h in y

(f) P E K IN  (PAP). Korespon
dent Nowych Chin donosi z A n - 
tungu, że A m erykan ie  ponow
nie z rzuc ili bom by bak te rio lo 
giczne na Chiny. 26 m arca br. o 
godz. 21.35 am erykański samo
lo t w o jskow y pod osłoną nocy 
w ta rgną ł do pow ia tu  Czangbai 
w  p ro w in c ji Laotung, zrzucając 
w  oko licy  wsi Czijacaiszui k i l 
ka bomb bakterio log icznych.

Następnego dn ia rank iem  
chłop i te j wsi, k tó rzy  w  nocy 
słyszeli k ilk a  eksplozji, doko
n a li grunto.wnej lu s tra c ji tere

nu. W  odległości około 180 m 
od dom u chłopa L i M in-czena 
znaleziono od łam ki bom by bak
terio logicznej. W okół bomby 
rozrzucone b y ły  sk raw k i pa
p ieru , na k tó rych  zna jdow ały 
się m uchy, pch ły i  chrząszcze.

K on tynuu jąc  poszukiwania 
ch łop i znaleźli 31 m arca jeszcze 
jedną bombę bakterio log iczną 
w  pobliżu wzgórza położonego 
na po łudnie od rzek i Badao, 
koło wsi paweicze.

1 kw ie tn ia  chłop Cin Si-szan 
znalazł trzecią bombę ba k te rio 

logiczną na wzgórzu w  oko li
cach wsi Guszancuntung.

Rozm iar wszystkich tych  
bomb bakterio log icznych odpo
w iada ściśle rozm ia row i bomb 
zrzuconych z sam olotów ame
rykańsk ich  w  Kore i, Zapa ln ik  
bom by jest ko lo ru  srebrzysto- 
białego, zaś korpus ko lo ru  sza* 
ro-żóltego. Długość bom by 
wynosi 149 cm. W ew nątrz bom
ba podzielona jest na 4 części, 
a na ru rce  zapalnika w yraźn ią  
w idoczny jest napis „U s tim e“  
oraz w ie le  cy fr. :

Władze koreańskie skutecznie zwalczają 
następstwa amerykańskiej wojny 

bakteriologicznej
(t) P E K IN  (PAP). — We 

w szystkich re jonach Koreań
skie j R epub lik i Ludowo-D em o
kra tyczne j pode jm uje się sku
teczne środki, aby zapobiec na
stępstwom stosowania przez a- 
gresorów am erykańskich bron i 
bakterio log icznej.

W ładze m iejscowe 1 ludność 
pod ję ły  energiczne k ro k i w  ce
lu  z likw id ow a n ia  skutków  tych 
zbrodni. O lb rzym ia  większość 
zrzuconych z sam olotów ame
rykańsk ich  owadów została na
tychm iast zniszczona^ W  p ro 
w in c ji T iagan przeprowadzono 
w ie lką  akcję zapobiegającą cho
robom  epidemicznym. Do koń
ca m arca cała ludność p ro w in 
c ji poddana została szczepie
niom  przeciwko dżumie; szcze
pien ia przeciw ko cholerze ob
ję ły  110 tysięcy osób.

Oświadczenie
przewodniczącego

K anadyjskiego K o m ite tu  
O brońców  Poko ju

P E K IN  (PAP). Jak donosi a- 
gencja Nowych Chin, przewod
niczący K anadyjskiego K om ite 
tu Obrońców Pokoju — dr Ja
mes Endicott, k tó ry  p rzyb y ł do 
Chin w  celu zbadania faktów  
stosowania przez A m erykanów  
b ron i bakterio log icznej, złożył 
na ten tem at oświadczenie na 
specjalnie zwołanej kon ferencji 
prasowej. D r E nd ico tt ośw iad
czył, że przeprowadzone prze
zeń na m iejscu dochodzenia 
po tw ie rdz iły  w  całej pełni, iż 
rząd am erykański prowadzi 
p rzeciw ko Chinom  w ojnę bak
teriologiczną.

D r E nd ico tt ośw iadczył, że 
rów nież w  Kanadzie is tn ie ją  in 
stytucje , k tó re  z polecenia A -

m erykanów  za jm ują eię pro
dukcją  b ron i bakterio log icznej. 
W p ro w in c ji A lb e rta  is tn ie je  
o lb rzym i kom binat, w  k tó rym  
na szeroką skalę hodowane są 
owady zarażone bak te riam i 
chorobotwórczym i. N ie jest 
wykluczone — pow iedzia ł d r  
Endicott, że w ie le  zarażonych 
owadów, zrzuconych przez A -  
m erykanów  w  Chinach północ
no-wschodnich byto wyhodowa
nych w  Kanadzie.

P E K IN  (PAP). — Agencja 
Nowych Chin donosi, że przy
wódcy m uzułm ańscy opub liko 
w a li orędzie do m uzułm anów 
na całym  świecie, wzywające 
do podjęcia akc ji w  celu poło
żenia kresu zbrodniom  Am e
rykanów  stosujących broń 
bakteriologiczną.

Orędzie podpisało 49 przjw  
wódców m uzułm ańskich.
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Towarzysz Bolesław B ie ru t  jest. otoczony czcią i  miłością całego narodu. Na zdjęciu: tow a 
rzysz B ie ru t wśród uczestników wielkopolskiego zespołu pieśni i  tańca p rzyby łych na Festi

w a l M uzyk i  Ludowej w  1949 roku  F o to  — C A F

Wśród chłopów i  Wielkopolski

Trzeba zapewnić załogom niezbędne 
warunki dla realizacji zobowiązań

(Kor. w l.) W  rea lizac ji podję
tych  zobowiązań spośród załóg 
taboru  p ływającego K ap itana tu  
P ortu  na w yróżn ien ie  zasługuje 
załoga ho low n ika  „T y ta n “ , k tó 
ra  w  ramach zobowiązań zao
szczędziła już  6 ton węgla i 20 
kg, smaru. W a k c ji te j w y ró ż 
n i l i  się pomocnicy maszjm istów 
W aliszew ski i K ir .  Czum ownicy 
dom alow a li ju ż  w szystkie ła w 
k i na dw orcu m orsk im , w yko nu 
jąc  w  100 procentach swe zobo
w iązania. W yró żn ili się tu : B a 
ranow ski i O rłow sk i. Załoga ho
lo w n ik a  „D z ik “  w ykona ła  12 
m a t z odpadków.

❖
Załoga w arszta tów  mecha

nicznych ZPGG G dynia podob
nie ja k  in n i pracow nicy żeglu
gi podjęła zobowiązania na 
cześć 60 rocznicy urodzin  tow a
rzysza B ie ru ta  i św ięta 1 M a
ja. A le  brak ja k ie jk o lw ie k  kon
tro li ze strony k ie row n ic tw a 
w arszta tów  i trw a ły  sen kom i
s ji współzawodnictwa, k tó ra  zu
pełn ie nie in teresuje się prze
biegiem rea lizac ji zobowiązań 
spraw iły , że zobowiązania nie 
są w  caiości wykonywane.

A  nie b rak wśród w arszta tow 
ców ZPGG w yróżn ia jących się 
ludzi, tak ich  ja k : tokarz M a
r ia n  M odaw ski, k tó ry  pracując 
na trzech tokarkach równocze
śnie, szkoli dwóch uczniów ; albo

P rzed  Z lo tem  M łodych  P rzodow n ików

Sylw ester Jankow iak, również 
tokarz, k tó rych  m etody p ra 
cy należałoby rozpowszechnić 
wśród innych p racow ników  w  
warsztatach. N ie poświęca na le
żyte j uwagi spraw ie zobowiązań 
również ko ło  ZM P, liczące 20 
członków, z k tó rych  ty lk o  trzech 
podjęło zobowiązania in d y w i
dualne. Zupełn ie zaniedbana zo
stała rów nież sprawa propagan
dy w izualne j. Trzeba aby o r
ganizacja pa rty jn a  w  w arszta
tach oraz k ie row n ic tw o  stw o- 
rzy ło  załodze w szystkie niezbęd
ne w a ru n k i dla rea lizac ji zobo
wiązań. Sytuacja obecna na tym  
odcinku może i  pow inna ulec 
zm ianie. ( jk)

Młodzież fabryk i hut podnosi wydajność pracy
(f) M łodzież całego k ra ju  w  

okresie przygotowań do Z lotu 
M łodych P rzodow ników  — B u 
downiczych Polski Ludow ej po
d e jm u je  nowe, dodatkowe zobo
w iązan ia dla uczczenia 60 rocz
n icy  urodzin  Prezydenta RP 
Bolesława B ie ru ta  i  święta 
1 Maja.'

Ponad 300 m łodych gó rn ików  
kop a ln i „E m inenc ja “  zgroma
dzonych na zebraniu podjęło 
dodatkowe zobowiązania. Czoło
w y  przodow nik — m łody rę 
bacz chodn ikow y Tadeusz Dzię- 
dz ie lsk i postanawia o 5 procent 
podwyższyć swoje zobowiązanie 
podjęte dła uczczenia 60 roczn i
cy u rodzin  Prezydenta RP Bole
sława B ie ru ta  i św ięta 1 M aja  
i  w ykonyw ać norm ę w  130 p ro 

centach. W  jego ślady idzie 
młodzieżowa brygada Jana K o- 
tynby, k tó ra  realizować będzie 
swe zadania wydobywcze ró w 
nież w  130 procentach oraz w ie 
le innych  brygad.

W śród ogólnego entuzjazm u 
m łodzi górn icy postanow ili w y 
słać do swego ukochanego P rzy
jacie la i Nauczyciela — Prezy
denta Bolesława B ie ru ta  lis t, z 
gorącym i pozdrow ieniam i.

O m aw iając na zebraniu zb li
żający się Z lo t M łodych Przodo
w n ikó w  Pracy rów nież m łodzi 
tokarze, ślusarze, w a lcow nicy i 
spawacze hu ty  „F lo r ia n “ posta
n o w ili zwiększyć swoje zobo
w iązania, podjęte dla uczczenia 
rocznicy urodzin  Prezydenta.

W  im ien iu  swoje j brygady

ZM P -ow iec M aksym ilian  K o 
w a lew ski z oddziału s ta lowni 
postanow ił przeprowadzić do
datkowo 5 przyspieszonych w y 
topów. Brygada młodzieżowa 
W ładysław a F ry lia na  z oddziału 
w a lcow ni zobowiązała się vvyko_ 
nywać 132 proc. norm y. W ielu 
m łodych rob o tn ików  podję ło zo
bowiązania podniesienia w y d a j
ności pracy oraz uspraw nienia 
transportu  wewnętrznego..

W  s iłow n i Jaworzno N r 2 
m łodzież wszystkich oddziałów 
podjęła dodatkowe zobowiąza
nia: oszczędności m ateria łu . Ro
bo tn icy z budowy osiedla i  z 
oddzia łu montażowego zameldo
w a li o u tw orzen iu  5 dalszych 
m łodzieżowych brygad p ro du k
cy jnych.

W zrasla  zaopatrzenie wsi
w

(f) Państwo przeznacza na za
opatrzenie wsi coraz większe 
ilośc i różnego rodzaju tow arów  
przem ysłowych. W  I  kw a rta le  
br. spółdzielczość w ie jska plan 
zaopatrzenia wsi w  tow ary 
przem ysłowe zrealizowała w  103 
procentach, m imo. że b y ł on o 
17,8 procent wyższy, niż plan 
w ykonany w  tym  samym okre
sie ubiegłego roku.

P lan zaopatrzenia na bieżący

tow ary  przemyśle
, okres jest o 3,3 procent w ię k - 
! szy, niż w  I  kw a rta le  br. W po- 
I rów nan iu  do I kw a rta łu  br. 
j wieś otrzym a w  I I  kw a rta le  br. 
i m. in. w ięcej o 4,2 procent 
a rty k u łó w  teksty lnych, 9,8 pro
cent. kon fekc ji, 23 procent a rty 
k u łó w  skórzanych oraz o 12,8 
procent maszyn rolniczych.

A b y  tę zwiększoną ilość to 
w arów  ja k  na jsp raw n ie j roz
przedać wśród chłopów, spół-

we
dzielczość samopomocowa roz
budow uje stale sieć placówek 
detalicznej sprzedaży. W każ
dej gm in ie  organizuje się obec
nie  co na jm n ie j 2 specjalne 
sklepy branżowe, a w  m n ie j
szych gromadach gm inne spół
dzie ln ie zakładają dalsze p u nk
ty  detalicznej sprzedaży. Po
nadto coraz szerzej rozw ija  się 
spółdzielczy handel rozwoźny.

K o n tra k to w a n ie  c ie licze k  na chów
W ażnym  zadaniem ro ln ik ó w - 

hodowców w  czasie trwającego 
obecnie wiosennego okresu w y- 
cie leń krów . jest odchowanie 
ja k  na jw iększe j liczby cieliczek 
dla  zapewnienia dalszego szyb
kiego rozw oju hodow li byd ła , a 
ty m  samym dla zwiększenia do
chodowości gospodarstw.

A b y  dopomóc chłopom w  ho
d o w li P rezyd ium  Rządu w p ro 
w adziło  kon trak tac ję  cieliczek, 
k tó ra  rozpoczęta została w  m ar
cu, a trw ać  będzie do końca 
br. K on trak tow a n ie  prowadzą 
PGR-y. spółdzielnie p ro d u k c y j
ne i Centra la O brotu Z w ie rzęta
m i H odow lanym i.

W arunk i k o n tra k ta c ji c ie li
czek są bardzo korzystne. Po 
podpisaniu um owy ro ln ik -ho - 
aowca o trzym u je  zaliczkę w  
wys. 200 zł. i uzyskuje jedno
cześnie praw o do zakupienia 100 
kg. o trąb na każdą zakon
traktow aną sztukę. Za k ilo 
gram żywej wagi hodowca o- 
trzym a cenę zasadniczą w  wys.

(f) W  całym  k ra ju  w  dniach 
od 15 bm. do końca czerwca br. 
przeprowadzona zostanie akcja 
zb ió rk i złomu m eta li nieżelaz
nych.

A kc ja  zb ió rk i złomu przepro
wadzana będzie przez zakłady 
pracy i szkoły. U ruchom ione zo
staną specjalne p u nk ty  skupu, 
k tó re  będą płacić dostawcom za 
dostarczony złom według usta
lonego cennika. Skup złomu 
m eta li nieżelaznych prowadzić 
będą składy opałowe WSS i 
M HD, sklepy kom isowe I I  k a 
tego rii i  inne sklepy wyznaczo-

2,60 zł. oraz dodatek hodow la
ny, k tó ry  w y n o s i:-za sztuki, 
wpisane do ksiąg pomocniczych
— 100 do 120 procent, za sztuki 
wpisane do księgi wstępnej — 
120 do 140 procent, a za sztu
k i, wpisane do księgi g łównej
— 140 do 160 procent ceny. Po
nadto za dobrze odchowane cie
lę ta M in is te rs tw o  R oln ictw a 
przyznawać będzie hodowcom, 
k tó rzy  zaw arli kon tra k ty , spe
cja lne nagrody w  wys. od 100 
do 150 zl.

R o ln ik  - hodowca, zaw iera ją
cy ko n tra k t na w ychów  c ie li
czek obowiązany jest odchować 
je  ja k  na jlep ie j, tro sk liw ie  p ie
lęgnować i po up ływ ie  6 do 8 
miesięcy sprzedać je  in s ty tu 
cjom  kon trak tu jącym . Przy 
sprzedaży zw ierzęta zakon trak
towane pow inny być zaopatrzo
ne w  św iadectwa i ko lczyk z 
numerem, a sztuki pochodzące 
od krów , wpisanych do ksiąg 
hodow lanych — głównej i 
wstępnej, pow inny posiadać ro-  
dowody.

ne przez M in is te rs tw o  Hand lu 
W ewnętrznego. W  każdym  m ie
ście pow ia tow ym  uruchom iona 
została jedna zbiornica, k tó ra  
p rzy jm u je  złom  skup iony w  za
kładach pracy, szkołach i de
ta licznych punktach sprzedaży, 
w  W arszaw ie czynnych będzie 
k ilk a  zbiornic.

W  celu uspraw nienia gospo
d a rk i m eta lam i nieżelaznym i 
wydano także odpowiednie prze
pisy, zabrania jąc w ytw arzan ia  
z m e ta li nieżelaznych przedm io
tów , , k tó re  mogą być w yko n y 
wane z Innych m ateria łów .

Posiadacze 
prem iow anych 

ob ligac ji pode jm ują  
w ygrane

(f) W ielu spośród posiadaczy 
ob ligac ji Narodowej Pożyczki, 
k tó rzy  w  pierw szym  losowa
n iu  w y g ra li prem ie, odbiera 
już  w  oddziałach i ekspozytu
rach Powszechnej Kasy 
Oszczędności i Narodowego 
Banku Polskiego naieżne im  z 
tego ty tu łu  pieniądze.

Przed okienkiem  w yp ła t PKO 
we W roc ław iu  szybko zm ienia
ją  się k lienc i. K asjerka spraw 
nie za ła tw ia wszystkie fo rm a l
ności, wręczając wygrane su
my.

Jednym  z odbierających p re
m ię jest Jan H ukow ski, g łów 
ny  księgowy oddziału PKO. 
„N ie  zdążyłem przejrzeć lis ty  
num erów  prem iow anych o b li
gacji, k iedy  koledzy przyn ieś li 
m i wiadomość, że na swoje 4 
ob ligacje w ygra łem  2 tys. zł. 
Raduje m nie m oja wygrana. 
Z robię teraz przyjem ność ro 
dzin ie podarunkam i.

*
Jednym  ze szczęśliwych, na 

którego obligacje padło 5 tys. 
zł, jes t 58-le tn i M icha ł G ra
bowski, listonosz w ie js k i z I ło 
wa pow ia t Działdowo, w o j. o l
sztyńskie. „Pożyczyłem  państwu 
pieniądze z przeświadczeniem, 
że i m oje z ło tów k i przyczynią 
się do powstawania nowych, 
w ie lk ic h  budow li socjalistycz
nych. o k tó rych  często czytam 
w  gazetach i  pismach, rozno
szonych dla m ieszkańców w s i“
— m ów i G rabowski.

„D w ie  radosne wiadom ości o- 
trzym a łem  p raw ie  w  tym  sa
m ym  czasie: jedną o w ygranej 
w  Narodowej Pożyczce, drugą
— o przyznaniu m i ty tu łu  przo
dow n ika pracy we współzawod
n ic tw ie  w  pierw szym  k w a rta 
le  b r."

Od 15 bm. do binka czerwca -  akcja 
zbiórki złonrn metali nieżelaznych

Żołnierz
i

i wódz klasy robotniczej 
narodu polskiego

H is to ria  siedm iu dziesięciole
ci rew o lucy jnych  w a lk  w yzw o
leńczych p ro le ta ria tu  zapisała 
liczne nazwiska robo tn ików  p o l
skich, k tó rzy  w y ro ś li z samego 
gąszczu mas ludowych, w  walce 
klasowej zdobyw ali świadomość 
socjalistyczną, w  w ięzieniach o- 
panow yw a li rozległą wiedzę, w  
szeregach S D K P iL, KPP, PPR 
w y ra s ta li na przyw ódców  swo
je j k lasy i  całego ludu pracu
jącego.

Polska klasa robotnicza i  ca
ły  naród po lsk i zawsze wspo
m inać będzie z czcią nazwiska 
tych na jw yb itn ie jszych  rob o tn i
ków  -  rew o luc jon is tów  —  K a 
sprzaka, Buczka, N ow otk i, W ie
czorka, Świerczewskiego i  in 
nych.

Podobnie ja k  oni w yrós ł z gą
szczu mas ludow ych i  sta ł się 
przywódcą swej klasy, a dziś 
wodzem całego narodu po lskie
go, syn m ałorolnego chłopa, ro 
bo tn ik  lube lsk i — przew odni
czący K C  PZPR, Prezydent Rze
czypospolite j, towarzysz Bole
sław  B ie ru t.

Z dumą m ów ią dziś m ilio n y  
robo tn ików , że w łaśnie z ich 
p ro le ta riack ich  szeregów w y 
rósł ten n iezłom ny żołn ierz k la 
sy robotniczej, w ie rny  i  n a j
lepszy w  Polsce uczeń w ie lk ie 
go Stalina, przewodzący na ro 
dow i dz ięk i głębokości um ysłu, 
rozleg łe j w iedzy, ha rto w i ducha, 
zaletom serca i  charakteru.

Towarzysz B ie ru t, n ieugię ty 
kon tynua to r w a lk i M a rch lew 
skiego i  Dzierżyńskiego, Bucz
ka i  N ow otk i, podobnie ja k  oni 
uosabia najlepsze cechy i wspa
n ia łe  cnoty rew o lucy jne  po lsk ie j 
k lasy robotniczej, je j męstwo i 
bezgraniczne poświęcenie spra
w ie  wyzwoleńczej, w ytrw a łość  
i silę charakteru, rzeczowość i  
rzetelność, skromność i  p rosto 
tę, w ia rę  w  człowieka i  w  n ie 
zwyciężoną siłę mas ludow ych, 
nienaw iść do pasożytów i  im 
pe ria lis tów , gorący pa trio tyzm  
i n ierozerw a ln ie  zw iązany z n im  
in te rnacjona lizm , gorące u m iło 
w an ie  człow ieka i  n iezachw ia
ną w ierność zasadom m arks iz- 
m u-len in izm u.

Te cechy k lasy robotniczej, ta 
postawa ideowa towarzysza 
B ie ru ta  i  kom unistów  po lskich 
stanow ią rozw in ięcie  na no
w ym  etapie dziejów, o nowej 
treści klasowej, najlepszych t r a 
dyc ji, najszlachetniejszego do
robku stuleci dzia ła lności p o l
skiego obozu postępu, k tó ry  
swym  oddaniem spraw ie mas 
ludow ych, spraw ie wolności 
ludzkości w ie le  s ław y przyspo
rz y ł i  w ie rn ie  s łużył narodow i 
polskiem u.

M ilio n y  ludzi p racy w  Polsce, 
obchodząc uroczyście sześćdzie- 
sięciolecie u rodzin  towarzysza 
B ie ru ta , obchodzą1 równocześnie 
czterdziestolecie jego nieugięte j 
w a lk i i w ie rne j służby masom 
ludow ym  i narodow i polskiem u 
w  szeregach rew olucyjnego ru 
chu robotniczego.

Jako m iody, dw udziesto le tn i 
robo tn ik  towarzysz B ie ru t wstę
pu je w  szeregi P P S -lew icy, k tó 
ra nie w yzby ła  się jeszcze sze
regu na w pó ł m ieńszew ickich 
koncepcji, lecz z całą zaciekło
ścią zwalczała dyw ersy jną  dzia
łalność P iłsudskiego i  PPS 
„F ra k c ji R e w o lucy jne j“ . M łody 
towarzysz B ie ru t ca łym  sercem 
lgną ł do w spółpracy z rosy jsk im  
ruchem  rew o lucy jnym , po ryw a
ła go w a lka  przeciw  w o jn ie  im 
pe ria lis tyczne j i  dz ik ie j hecy 
nacjonalistyczne j, rozpętanej w  
okresie w o jn y  przez wszystkie 
odłam y bu rżuaz ji po lskie j.

Towarzysz B ie ru t w raz z ca
łą  masą robotniczą gorąco po w i
ta ł zwycięstwo W ie lk ie j Rewo
lu c ji Październikowej, k tó ra  set
kom  m ilion ów  ludz i na całym  
świecie wskazywała drogę w y j
ścia z krw aw ego b ło ta  w o jn y  
im peria lis tyczne j, ucisku naro
dowego i  n iew o li społecznej.

Potężny w p ły w  R ew o luc ji 
P aździernikowej wzm ógł pęd do 
jedności robotniczej, przyspie
szył proces rew olucyjnego zjed
noczenia polskiego ruchu  ro 
botniczego na p la tfo rrń ie  m a rk 
sistow skie j, przyspieszył z jed
noczenie S D K P iL  i P P S -lew icy 
w  szeregach KPRP, bohaterskie j 
aw angardy polskiego p ro le ta 
ria tu .

Rewolucja Październikowa u - 
roczyście p rzekreśliła  tra k ta ty  
dotyczące rozb io rów  Polski. 
W strząsy rew olucyjne, zapocząt
kowane przez Rewolucję Paź
dziern ikow ą, rozsadziły dw ie  po
zostałe m onarch ie zaborcze. Na
ród po lsk i odzyskał n iepodle
głość. K ap ita liśc i i  obszarnicy, 
dzięki pomocy swej agentury 
w  masach ludow ych — zdra
dzieckich przyw ódców  PPS i  ru 
chu ludowcowego —  zdo ła li je 
dnak utrzym ać władzę w  swym  
ręku.

W  ciężkie j walce z rozpasa- 
nym  te rro rem  soldateski i  b u r
żuazji uczyła się K P R P  trudn e j 
bo lszew ickie j um ie ję tności w ią 
zan ia  lega lnych i  nielegalnych 
fo rm  pracy p a rty jn e j, w yko rzy 
styw ania każdej m ożliwości roz
budowy tra n sm is ji p a r ti i do mas.

M io d y  wówczas towarzysz 
B ie ru t w y ró ż n ił się w  K P R P  u - 
m ie jętnością oddzia ływ ania na 
masy, przem awiania językiem  
tra fia ją cym  do serc i um ysłów  
ludz i pracy, w iązania dz ia ła lno
ści lega lne j i  pó łlega lne j w  
organizacjach spółdzielczych, 
zw iązkow ych i ośw iatowych z 
działalnością nielegalną szczutej 
i  bestialsko prześladowanej 
p a rtii.

D zięk i swym  zdolnościom, po
święceniu i  n ieustannej pracy 
nad sobą towarzysz B ie ru t w y 
rasta na jednego z n a jw y b it
niejszych działaczy kadrow ych 
KPP. B u jne  jego życie w yp e ł
nione jest bez reszty pracą i  
w a lką  o w yzw olenie k lasy ro 
botniczej i  mas ludowych. N ie
strudzona, pełna energ ii dzia
łalność rew o lucy jna  w  Lub lin ie , 
w  Zagłębiu D ąbrowskim , Ł o 
dzi, w  W arszawie, w  Sekreta
riac ie  KC  K P P  i w  k ie ro w n ic 
tw ie  „Czerwonej Pomocy“ , p ra 
ca konspiracy jna przerywana 
raz po raz aresztam i i w y ro ka 
m i sądów krzywoprzysiężnych, 
długie, d ług ie  la ta dław iącej 
p ę tli w ięziennej i znowu n ieu
gięta w a lka  przeciw  faszyzmo
w i — oto skró t h is to r ii życia i 
w a lk i towarzysza B ie ru ta  w  
okresie m iędzywojennym .

Zbrodnicza p o lityka  k l ik i  sa
nacyjne j to ru je  drogę najazdo
w i h itle row sk iem u. T y lko  obale
nie reżim u faszystowskiego i  za
warcie sojuszu ze Zw iązkiem  
Radzieckim  może uratować n ie
podległość Polski. A le  wszystkie 
pa rtie  burżuazyjne, w łącznie z 
PPS i SL, współzawodniczą z fa 
szystami Rydza i Becka w  dzi
k ie j nagonce antyradzieck ie j.

Jedynie K P P  ra tu je  honor na
rodu polskiego, staje na czele 
masowych w a lk  robotniczych i 
chłopskich przeciw  faszystow
sk im  rządom te rro ru  i nędzy, 
organizuje fro n t lu do w y w  ob
ron ie  p raw  dem okratycznych i 
zagrożonej niepodległości naro
du, wskazuje Polsce jedyną d ro
gę ra tunku , wzyw a do w a lk i 
przeciw  sanacyjnym  rządom 
hańby i  zdrady narodowej.

W  trudne i ciężkie dn i po roz
w iązan iu p a r ti i glos kom u n i
stów rozbrzm iew a na zebraniach 
zw iązkow ych i  chłopskich, prze
b ija  się poprzez k ra ty  w ięzień 
faszystowskich, wzyw a naród 
do w a lk i przeciw  groźbie na jaz
du h itlerow skiego, przeciw  
zbrodniczej po lityce  an ty ra 
dzieckie j i  antyczeskie j przeciw  
faszystowskiej po lityce  zdrady 
narodowej. G łośnym  echem 
rozbrzm iew ało wśród mas ro 
botniczych bojowe, antyfaszy
stowskie, przepojone troską " o 
naród wezwanie kom uny w ię 
ziennej w  Rawiczu, gdzie tuż 
nad ówczesną granicą z ka to w 
ską I I I  Rzeszą faszyści sana
c y jn i w ię z ili na jw yb itn ie jszych  
kom unistów  polskich, a wśród 
nich towarzyszy: B ieruta, Bucz
ka. Lampego, Nowotkę, F inde
ra.

W brew  rachubom  oprawców 
sanacyjnych udało się kom u n i
stom w  Rawiczu w yłam ać k ra 
ty  i  w  osta tn ie j c h w ili przed 
wejściem  do m iasta oddzia
łów  h itle ro w sk ich  w yrw ać 
się z faszystowskiej ka tow ni, 
aby podjąć próbę w łączenia się 
do w a lk i, k tó rą  zdradzony przez 
faszystów, n iem al bezbronny 
lud  po lski toczy ł przeciw  pan
cernym  watahom  najeźdźców.

Znaczna część by łych  w ięź
n iów  Rawicza, w ychowanych 
przez towarzyszy: B ie ru ta , La m 
pego, Buczka przedziera się do 
W arszawy i  bierze udzia ł w  ob
ron ie  s to licy  wespół z w czora j
szymi w ięźn iam i „C e n tra ln ia - 
k a “ , W ronek, Fordonu i  ty lu  in 
nych ka tow n i, w  k tó rych  zdra
dziecki rząd sanacyjny w ięz ił i 
to rtu ro w a ł najlepszych synów i 
najlepsze có rk i narodu po lskie
go.

W  obronie s to licy  g in ie  M a
ria n  Buczek, z którego burżua- 
zja polska przez szesnaście’ la t 
wysysała k re w  w  swych kaza
matach w ięziennych, g in ie  Ja
kub Rotstein, w łó kn ia rz  łódzki, 
d ługo le tn i w ięzień po lityczny, 
kad row y działacz KPP, g in ie  
w ie lu  innych kom unistów , b y 
łych  w ięźn iów  po litycznych.

W  obliczu po tw orne j k lęski, 
ja ką  sprowadziła na naród 
zbrodnicza po lityka  faszyzmu 
polskiego i  jego w spó ln ików  z 
k ie row n ic tw  PPS. SL, SP, ko 
m uniści polscy n ie  upadają na 
duchu, lecz w zyw a ją  naród po l
sk i do w a lk i z okupantem , g ło
szą słowa otuchy i niezłom nej 
w ia ry , że pomoc dla  u ja rzm io 
nego k ra ju , pomoc dia  w a lk i 
wyzwoleńczej narodu przy jdz ie  
ze Wschodu, ze Zw iązku Ra
dzieckiego.

Na w yzw olonych ziem iach 
Zachodniej U k ra in y  i  Zachod
n ie j B ia ło rus i zna jdu ją  pomoc 
i opiekę w ładz radzieckich licz 
n i kom uniści i  pa trioc i polscy, 
k tó rzy  p rzygotow ują  się .do no
wego etapu w a łk i o narodowe i 
społeczne w yzw olenie lu du  p o l
skiego.

Z ahartow ani w  d ługole tn ich 
bojach klasowych kom uniści 
polscy, na tchn ien i przyk ładem  
bdhaterskie j w a lk i narodów ra 
dzieckich, stają się organizato
ram i o k ry te j chw alą PPR.

Na czele p a r ti i walczą n a jb liż . 
si p rzy jac ie le  towarzysza B ie ru 
ta — niezapom nianej n igdy pa
m ięci towarzysze M arce li No
wotko, Paw eł F inder, M ałgorza
ta Fornalska. Posługując się za. 
tru tą  b ron ią  p row okac ji w róg 
vvyrywa z szeregów walczącej 
p a rtii,  m ordu je  bestialsko tych 
najlepszych przyw ódców  PPR, a 
obok n ich w ie lu , w ie lu  innych 
członków k ie row n ic tw a  na 
szczeblu cen tra lnym , obwodo
w ym  i  okręgowym . Osłabienie 
kad ry  k ie row n icze j w yko rzys tu . 
ją  elem enty chw ie jne i oportu - 
ńistyczme. k tó re  w kró tce  podej
mą próbę zepchnięcia PPR na 
pozycje kap itu lanck ie , p raw ico
we.

Dziś *  pe rspektyw y his torycz
nej w  pe łn i możemy ocenić do
niosłość tego fak tu , że w  1948

Edward Ochab
reku  udało się towarzyszow i 
B ie ru tow i przedrzeć nareszcie 
do W arszawy i  wziąć k ie ro w n i
czy udzia ł w  pracach K om ite tu  
Centralnego, skupia jąc w okół 
siebie zdrow y trzon p a r t i i;  urno. 
cniło to k ie row n ic tw o  p a r ti i i 
pozwoliło  dać skuteczny odpór 
próbom  k a p itu la c ji wobec wroga 
klasowego, pod ję tym  przez g ru 
pkę G om ułk i — Spychalskiego 
w  przełom owych miesiącach 
przed ofensywą lipcow ą A rm ii 
Radzieckiej.

Towarzysz B ie ru t sta je  się z 
ram ienia p a r ti i g łów nym  orga
nizatorem , a potem przew odni
czącym podziemnej KRN . k tó 
ra stała się sztandarem w a lk i 
v :yzwoleńcze.j narodu i  w a lk i o 
władzę ludu  w  nastym  k ra ju .

Działalność K R N  i narodziny 
Polski Ludow ej związane są 
nierozerw aln ie  z im ien iem  i 
działalnością towarzysza B ie ru 
ta.

Pod jego przewodem rozw iną ł 
się w  potężną, rozstrzygającą 
siłę F ron t Narodowy, k ie row a
ny przez klasę robotniczą, fro n t 
w a lk i 7a h itle ro w sk im  okupan
tem  i jego rodz im ym i sługusami 
w  oparciu  o przy jaźń i  sojusz 
ze Zw iązk iem  Radzieckim .

Pod jego przewodem dokony
wała się w ie lka  m obilizacja  
s il narodu po w yzw olen iu  
części ziem po lskich dla 
umocnienia I  i  zorganizowania 
I I  A rm ii Polskie j, d la zaopa
trzenia walczących bohater
skich d y w iz ji odrodzonego 
W ojska Polskiego, k tó re  u bo
ku  zw ycięskie j A rm ii Radziec
k ie ! wniosło swój o fia rn y  w k ła d  
w  dzieło rozgrom ienia faszyzmu 
h itle row skiego i w ytyczen ia 
spraw ied liw ych  granic Polski 
Ludowej.

Zw ycięstw o A rm ii Radziec
k ie j przynosi wolność narodow i 
polskiem u, k tó ry  po w ie lu  w ie 
kach rozbicia jednoczy pod k ie 
row n ic tw em  klasy robotniczej 
wszystkie swe szczepy w  je d 
n o lity m  państw ie narodow ym  z 
gran icam i na Odrze, Nysie i 
B a łtyku .

H is to ria  potw ierdza w  pe łn i 
słuszność i  dalekowzroczność 
p o lity k i kom un is tów  polskich, 
p o lity k i, k tó re j n a jw yb itn ie jszy 
m i szerm ierzam i b y li Nowotko, 
Lampe, Bolesław B ie ru t.

Przed wyzw oloną Polską sta
ją  nowe ogromne zadania h i
storyczne; dźw ignięcie z ru in  
zniszczonych m iast i  wsi, odbu
dowa gospodarki narodowej, 
radyka lna  re form a ro lna  i una
rodow ien ie w ie lk iego i  średnie
go przem ysłu, banków  i trans
portu , zaludnienie i zagospoda
row anie Ziem  Odzyskanych, 
u ra tow anie  k ra ju  przed głodem 
i epidem iam i, złam anie zaciek
łego oporu wroga klasowego, 
um ocnienie w ładzy robotniczo- 
chłopskie j, stworzenie w a run 
ków  dla budow nictw a soc ja li
stycznego. dla szybkiego rozwo
ju  s ił twórczych narodu.

Na czoło walczącego ludu  po l
skiego znowu w ysuw ają  się ko
m uniści, n iestrudzeni organiza
torzy fro n tu - narodowego, ogar
niającego pod k ie row n ic tw em  
klasy robotniczej wszystkie 
zdrowe, myślące, postępowe, 
zdolne do życia i rozw oju , pa
trio tyczne  s iły  naszego społe
czeństwa.

W  oparciu o bra terską pomoc 
Zw iązku Radzieckiego polski 
lud  pracujący, skup iony w okó ł 
KR N , organizowany i  k ie ro 
w any przez PPR pod przewo
dem towarzysza B ie ru ta , w  
walce z burżuazją 1 w sze lk im i 
agenturam i im peria lizm u , w y 
w iązuje się w  pe łn i z h is to
rycznego zadania budow nictw a 
nowego ludow o -  dem okratycz
nego ustro ju .

Im peria lizm  anglo - am ery
kańsk i i  jego agentury W R N - 
owskie, m iko ia jczykow sk ie  i 
w a tykańsk ie  p róbu ją  m ob ilizo 
wać w szystkie rezerwy k o n tr
rew o lu c ji, aby nie dopuścić do 
zwycięstwa ludu  w  walce o zbu
dowanie fundam entów  us tro ju  
socjalistycznego. Szczególne nie
bezpieczeństwo stanow iła chy
trze zamaskowana grupa w ro 
gów, nac jona lis tów  i  k a p itu - 
lantów , skupiona w okó ł G om uł
k i i  Spychalskiego.

H istoryczną zasługą tow a rzy
sza B ie ru ta  jest zespolenie w o
kó ł siebie k ie row n ic tw a  p a r ty j
nego, p a r t i i i  mas pracujących 
w  zwycięskie j walce o izolację, 
zdemaskowanie i  rozgrom ienie 
g rupy gom ułkowców  i . p raw icy 
PPS, grupy zakapturzonych 
wrogów, k tó rzy  chcie li zepchnąć 
Polskę Ludową w  przepaść t i -  
tow sk ie j zdrady i  ko n trre w o lu 
c ji.

Zwycięstw o nad grupą p ra w i
cowe -  nacjonalistyczną w  PPR 
u ła tw iło  rozgrom ienie antyde
m okra tycznych elem entów p ra 
w icow ych w  PPS. oczyszczenie 
PPS od W R N -ow skich  „w ty 
czek“ .

Po rozgrom ieniu agentur im 
peria lizm u nastąpiło pod k ie 
row n ic tw em  towarzysza B ie ru ta  
zjednoczenie polskiego ruchu 

Robotniczego na p la tfo rm ie  m a r
ksizm u -  len in izm u i  um ocnię- i 
nie sojuszu roBotniczo -  ch łop- ! 
skiego na podstaw ie wspólnego! 
program u w a lk i przeciw  ku łac - ! 
tw u  i  w sze lk im  n iedobitkom  
wroga klas,owego, o budowę 
fundam entów  socjalizm u w  m ie
ście i  na wsi. Referat p rogra
m ow y towarzysza B ie ru ta  w y 
głoszony na Kongresie Z jedno
czeniowym  jest dokum entem  o 
ogrom nej doniosłości po litycz
ne j, jest re flek to rem  ośw ietla

jącym  drogę naszego marszu ku
socjalizm owi.

Pod k ie row n ic tw em  tow a rzy
sza B ie ru ta  PZPR okrzepła w e
wnętrznie, w yrosła  politycznie, 
oczyściła i  um ocniła  swe kad ry

um ieję tności zespalania w o k ć ł
p a rtii, w okó ł k lasy rob o tn i
czej, w okó ł w ie lk ie j ide i bu
dow n ictw a Polski Socjalistycz
nej — najszerszych mas narodu.

„Is to tn ą  treścią naszego P la -
pogłębiła łączność z szerokim i i nu Sześcioletniego — wskazuje 
masami lu du  pracującego i  zdo- j towarzysz B ie ru t — jest poteż- 
bvła ta k i ogrom ny i bezspor-: ne, niespotykane w  dotychcza- 
ny au toryte t w  narodzie, ja k ie - | sowej h is to rii rozw oju gospo- 
go n igdy orzedtem w  Polsce nie  : darczego naszego k ra ju  podnie- 
m iala żadna pa rtia  p ro le ta riac 
ka.

Pod k ie row n ic tw em  tow a rzy-

sienie poziomu s ił w ytw órczych 
w  oparciu o na jbardzie j nowo
czesną i  wysoką technikę. Do-

sza B ie ru ta  zakończyliśm y zw v- U czv to zarówno przem ysłu, 
cięsko Plan T rzy le tn i i  rea lizu - ro ln ic tw a , dotyczy to wszy
jem y w ie lk ie  zadania P lanu : stfeich dziedzin naszej gospodar- 
Sześcioletniego, dokonaliśm y o- ! ^  naroaowej... 
gromnego dzieła odbudowy sto- Najw ażnie jszym  zadaniem na- 
lic y  i wznosim y pierwsze w ie l-  szej p a r ti i jest uśsfcadomić ma
k ie  budow le nowej, socjahstycz- som pracującym , że ich praca 
nej W arszawy, za gospodarowa - codzienna, żmudna, wym agajaca 
liśm y Z iem ie Odzyskane i s tw a- napięcia s il — to w a lka  k la -  
rzam v coraz lepsze w a ru n k i sowa Walka z w vzyskiem  i  zdzl 
wszechstronnego rozw oju i  r o z - r czeniem z grabieżą i ty ran ią  
k w itu  Śląska. Pomorza, M azu- im peria lizm u, to w a lka  o nowy, 
row  i wszystk ich ziem Rzeczy- lep ,.zy św iat, o nowe. wolne i  
pospolite j, dokonaliśm y g łę b o -, twórcze życie człowieka...“

r o u r A l n r i i  i r n i ł i i r a m a i  i  ikie.i re w o lu c ji k u ltu ra ln e j 
skutecznie w a lczym y o ro z k w it Towarzysz B ie ru t n iestrudze-
polskie j k u ltu ry  —  n a ro d o w e j; nie uczy nas pro le ta riack iego 
w  swej fo rm ie  i  socjalistycznej | in ternacjona lizm u, uczy nas gh j- 
w  treści —  zacieśniliśm y więź bokiego po jm owania n ierozerw a l 
b ra te rsk ie j p rzy jaźn i ze Zw iąż- j nej w ięzj naszej w a lk i w  Polsce 
,kiem  Radzieckim  i  w  oparciu o \ z w ie lką  w a lką  o pokój, demo- 
tę p rzy jaźń  zabezpieczamy i k rac ję  i  socjalizm , toczącą się 
szczęśliwą, pokojową, s o c ia li- j w  całym  świecie, uczy nas ja k ie  
styczną przyszłość naszego na- j znaczenie dla Polski ma n ieu- 
rodu. I stanne zacieśnianie łączności z

Pod k ie row n ic tw em  tow a rzy- ! w i f lk im  obozem socjalizm u, na 
sza B ie ru ta  wznosim y w ie lk ie  | k -?reSo czele stoi Zw iązek Ra
bu dowie socjalizm u — Nową | dziecki.
Hutę i Nowe Tychy, zakładam y j „N ow y, wyższy t 3-p  stosunków 
nowe kopaln ie  i tw o rzym y no- społecznych, k tó rych  istotą jes t 
we gałęzie przemysłu, zorgan i- j zniesienie w yzysku człow ieka

przez człow ieka i odpow iada ją
cy te j naczelnej zasadzie, no-

zowaliśm y 260 P O M -ów  i  po na d :
3.200 spółdzie ln i p rodukcy jnych j
na wsi, podnieśliśm y w ie lo k ro t- wy, wyższ3' i zasadniczo od 
me siłę gospodarczą i  obronną m ienny od stosunków w  św ie-
Polski Ludow ej. i cie kap ita lis tycznym  cha rakter

Pod k ie row n ic tw em  tow a rzy- stosunków m iędzy narodam i,
sza B ie ru ta  — Polska Ludowa, 
złączona n ierozerw a lnym  w ie -

którego istotą jest przyjaźń, 
bra terska współpraca i  pomoc

czystym sojuszem i  bra terską wzajem na, oto n ierozerw alna 
p rzy jaźn ią  z potężnym, przodu- spójnia, łącząca dziś narody 
jącym  ludzkości mocarstwem ESRR i k ra jó w  dem okrac ji lu 

dowej. N ie ma i nie może być 
oz- potężniejszej, trw alsze j, bardzie j

socjalistycznym , um ocniła 
pozycję m iędzynarodową, 
w inę ła  przyjazne stosunki po- niezawodnej, i  niepokonanej 
lityczne, gospodarcze i  k u l tu - ! spó jn i nad tę spójn ie ideową, 
ra lne  z b ra tn im i k ra ja m i de- i k tó re j podstawą jest p rzy jaźń i

b ra te rs tw o narodów budu jących 
socjalizm  i  broniących po ko ju “ .

Towarzysz B ie ru t uczy nas 
w ia ry  w  potęgę p a rtii,  w  moc 
je j m arksistow sko - le n in ow 
skie j ideologii, w  je j zdolność

m okra c ji ludow ej, z Czechoslo 
wacją, W ęgram i, B u łgarią , R u
m unią, A lban ią , z w ie lk im i C h i
nam i Ludow ym i, z bohatersko 
walczącą o swą wolność Koreań
ską Republiką Ludową z N ie
m iecką R epubliką D e m okra tycz -, , .
ną, k tó ra  zdecydowanie przekre- przewodzenia narodow i w  tru d -  
ś liła  w iekowe tradyc je  „D rang  I n>'m i doniosłym  okresie budow- 

! nach Osten“ , tw ardą  ręką z lik w i j n ' c^wa socjalistycznego w  na- 
i dowała u siebie ju n k ró w , m ono- ; szJ'm k ra ju : 

po listów  i  m ilita rys tów . szeze- „N ie  ma 1 nie może być w ie k - 
rze i o tw arcie  uznaje po lskie j szej «¡}y nad pa rtię  zjednoczoną, 
granice na Odrze i Nysie jako j zwartą, jedno litą , przesiąkniętą 
granice poko ju  i przy jaźn i. ! najwyższą ideą. jaką stw orzy ła  
mężnie i skutecznie przeciw sta- ; ludzkość, nad partię , k tó ra  jest 
w ia  się wściekłem u naciskow i | rozumem, honorem  i sum ieniem
im peria lizm u , broniąc w raz z , ...................
nam i pod przewodem Zw iązku 
Radzieckiego w ie lk ie j sprawy
poko ju  i  postępu.

k lasy robotn icze j“ .
R e fe raty towarzysza B ie ru ta  

oparte są zawsze na głębokie j 
m arks is tow skie j analizie kon- 

Pod k ie row n ic tw em  tow a rzy- j k re tne j sytuacji, a w n iosk i teo- 
sza B ie ru ta  dokonana została retyczne i organizacyjne, w y p ly -  
doniosia reorganizacja rad na - j wające z te j analizy, fo rm u lo - 
rodowych, k tó re  sta ły się te re- j wane są jasno j dob itn ie  ja ko
now ym i organam i jedno lite j 
w ładzy państwowej, pa rtia  na
sza um ocniła swe na jw a żn ie j
sze transm is je  do mas: zw iązki 
zawodowe, ZMP, L igę Kobiet,

określone zadania p a r ti i i mas 
ludowych, k tó re  m ają je  rea lizo
wać nie „w  ogóle“ , lecz w łaśnie 
w  konkre tne j sy tuac ji w ew 
nętrznej i  m iędzynarodowej, w

zw iązki spółdzielcze, zacieśniła ! walce z kon kre tnym  w rogiem  
w ięź z ZSL i SD, dokonała i k lasowym , pod hasłam i k tó - 
ogrom nej pracy w  dziedzinie | re na danym  etapie n a ile - 
m ob ilizac ji najszerszych mas | p ie j w y ra ż a ją  i  w iążą b ie - 
p a trio tó w  polskich pod sztan- j żące i historyczne Interesy k ia - 
daram i proklam owanego przez I sy robotniczej, na jskutecznie j 
towarzysza B ie ru ta  Narodowego ! m ob ilizu ją  w okó ł p a r ti i i  • k la - 
F ron tu  W alk i o Pokój i P lan ! sy robotniczej je j sojuszników
Sześcioletni. 

Podsumowaniem
! klasowych.

, , ogrom nych | S iła w ystąp ień i  argum entów
zuobyczy historycznych, k tó re  j towarzysza B ie ru ta  p ły n ie  ró w -
naród P o lsk i osiągnął pod kie 
row n ic tw em  PZPR, pod prze

! nież stąd, że 
i m arksistowska

głęboka logika 
i  jasność sfo r-

wodem towarzysza B ieruta, jest m ulowań, głęboka treść ana liz^  
p ro je k t K o n s ty tu c ji Polskie j j teoretycznej splata się n ie ro -
Rzeczypospolitej Ludow ej

Zebrania poświęcone p ro je k 
to w i naszej K on s ty tu c ji ob ję ły  I P!c 
w  lu t3Tn i m arcu br. k ilk a  m i-  | 
lionó w  ludz i pracy, z k tó rych  j 
k ilkase t tysięcy zabierało głos 
w  dyskusji, w yrażając pełne 
uznanie narodu dla tego h is to 
rycznego dokum entu; towarzysz

zerw aln ie  i  przepojona jest głę
bokim  uczuciem m iłości i  odda
nia  masom pracującym , glębo- 

w ia rą  w  zw 3rcięstwo k i asy 
I robotniczej i narodu polskiego, 
niezłom ną pewnością zw ycię- 

| stwa socjalizm u w  Polsce i  na 
całym  świecie.

Partia , klasa robotnicza i  ea- 
B ie ru t jes t autorem  podstawo- ' ły  naród po lski odpłacają to- 
W3rch założeń i  a rty k u łó w  tego j warzyszow i B ie ru to w i rów n ie

gorącą m iłością i  najgłębsz3rm 
zaufaniem. W yrazem  uczuć w ie 
lom ilionow ych  mas ludow ych 
jest m iędzy innym i potężna fa la 
zobowiązań p rodukcy jnych  w  
zw iązku z sześćdziesięcioleciem 
urodzin towarz.vsza B ie ru ta , 
k tó ra  obję ła n iem al wszystkich 
ludz i prac.3r w  mieście i  na wsi, 
setk i tysięcy lis tó w  i  pozdro
w ień nap lyw ając3rch od robot
n ików  i chłopów, od in te lig en -

pro jektu , a jeko  przewodniczą
cy K om is ji K ons ty tucy jne j k ie 
ro w a ł całokształtem  prac, zw ią
zanych z d3rskusją kon s ty tu cy j
ną i  opracowaniem  K onsty tuc ji.

Spod p ióra towarzysza B ie 
ru ta , w iernego ucznia Lenina 
i  S ta lina, wyszło w ie le  doku
m entów  twórczego m arksizm u.
Chcąc wskazać choćby na jw aż
niejsze z n ich z okresu ostat
n ich k ilk u  la t — należy obok i c ji pracującej i m łodzieży po l- 
p ro je k tu  K on s ty tu c ji podkre- skie j 7 życzeniam i d ług ich, d łu - 
ślić  re fe ra ty  na historycznym  ■ gich la t życia i p racy dla do- 
p lenum  sierpn iowo -  wrześnio- k ra  i szczęścia P o lsk i Ludow ej, 
w ym  KC PPR. na Kongresie j niezłomnego ogniwa w  św ia to - 
Zjednoczeniowym . na I I I  
P lenum  K C  PZPR.

Towarzysz B ie ru t. uczeń 
w ie lk iego Stalina, jest nfeprze- 6o Stalina, w y b itn y  przedsta- 
jednanym  wrogiem  skostn ia łe j : w ic ie l czołowego grona p ro le ta - 
ru tyn y . ta lm udyzm u, bezinyśl- ] niackich przyw ódców  i mężów 
nego operowania staranni fo r-  s-anu s ta linow skie j szkoły, k tó - 
m u łam i; n ie jednokro tn ie  prz.y- r I’m i ch lub i się m iędzynarodo- 
pom ina p a rtii słowa Stalina, że j w y n ich  robotniczy, cieszy się 
m arksizm  to nie dogmat, lecz w  Polsce na jw iększym  osobi- 
wytyczna działania. st>'m autoryte tem  m ora lnym  1

po litycznym , n ierozerwalnie
Towarzysz B ie ru t wskazuje związanym  z autoryte tem  na- 

naszej p a rtii i narodow i po i- j ?ze-| Pa r t i i> k tó re j tak w ie rn ie  
skiem u w ie lką  drogę zasadni- : 1 niestrudzenie służy, z au to ry - 
czej przebudowy Polski, prze- I tetem  naszego K om ite tu  Cen- 
m iany  naszego k ra ju  z k ra ju  i palnego, k tórem u tak u m ie ję t-

V I . w ym  froncie  pokoju ł  postępu.

Towarzysz B ie ru t, w ie rn y  u - 
1 czeń wodza narodów, w ie lk ie -

zacofanego w  k ra j przodujący, 
z k ra ju  p rym ityw n e j techn ik i 
i  rozdrobnionego ro ln ic tw a  w  
k ra j potężnego, nowoczesnego, 
w ie lk iego przem ysłu i zmecha
nizowanego socjalistycznego 
ro ln ic tw a , z k ra ju  nagminnego 
analfabetyzm u w  k ra j ośw ie
cony i k u ltu ra ln y . Towarzysz 
B ie ru t uczy nas niestrudzenie

nie  i owocnie przewodniczy.

Pod przewodem towarz.3'sza
B ieruta, pod k ie row n ic tw em  
K C  PZPR, pod w ie lk im  i n ie - 
śm ie rte ln3-m sztandarem M a rk 
sa, Engelsa, Lenina, S talina 
pó jdziem y ku nowym  b itw om , 
ku  nowym  zwycięstwom , ku  
s ilne j 1 szczęśliwej Polsce So* 
c ja listycznej,
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
2 turnieju bokserskiego na Spartakiadzie ÏFP Na terenie całego kraju odbędą się 27 bm. 

masowe wyścigi kolarskie

W  ramach wiosennej Spartakiady Wojska Polskiego jaka od
byta sig ostatn io w  Torun iu  rozegrany został tu rn ie j  bokser
ski. Na zdjęciu f ragment w a lk i  w  wadze koguciej pomiędzy  
Woźniakiem (O W -W roc ław) i P iwońsk im  (OW-Bydgoszcz) zfl- 

k.ończonej zwycięstwem, Woźniaka  ro to  w a t

N o w y  p ro je k t d ru ż y n o w y c h  
ro z g ry w e k  p ię śc ia rsk ich

Sekcja p ięściarstwa G K K F  do- 
t z la do wniosku, że system roz
g ryw ek  drużynow ych w p row a
dzony w  roku  ub ieg łym  nie  zdał 
egzam inu i że konieczna jest je 
go re form a, W  tym  celu opra
cowano nowy p ro je k t rozg ry 
w ek drużynow ych.

W a lk i o m istrzostw o d ru ży 
nowe rozpoczynać się będą od 
szczebla pow ia tu. Pięściarze 
niższych klas wa lczyć będą ró 
w nież o m is trzostw o w o je 
w ództw .

P ro je k t p rzew idu je  da le j re 
fo rm ę rozg ryw ek I  i, I I  lig i. Nie 
będą to już  lig i zrzeszeniowe, 
lecz klubow e. W  I I  lidze w a l
czyć m a ją  w  dwóch grupach: 

grupa północna: S ta l Poznań,

S tal G rudziądz, W łókn ia rz  Łódź, 
Spójnia lu b  K o le ja rz  Warszawa, 
O gniwo Gdańsk i G w ard ia  Po
znań;

grupa po łudn iow a: G w ard ia  
W rocław , S tal W rocław , Unia 
P io trków . B udow lan i Opole, 
G ó rn ik  Zabrze i  O W KS K ra 
ków.

W I  lidze p rzew idu je  się
udzia ł następujących zespołów: 
CWKS, G w ard ia  Warszawa, 
OW KS L u b lin , G w ard ia  Gdańsk, 
K o le ja rz  Gdańsk i  S ta l Cho
rzów.

Ponadto p lanu je  się rozegra
nie w a lk  reprezentac ji poszcze
gólnych okręgów o puchar 
G K K F . W a lk i o ten puchar to 
czy łyby się w  6 grupach.

27 k w ie tn ia  staną na starcie 
do wyścigów  ko la rsk ich  tysiące 
ko la rzy  -  am atorów z gm in 
w ie jsk ich , m iast i  miasteczek. 
W całym  k ra ju  trw a ją  przygo
towania do te j na jbardz ie j ma
sowej im prezy ko la rsk ie j, orga
nizowanej pod hasłem w a lk i o 
pokój. Wezmą w  n ie j udzia ł 
wszyscy posiadacze row erów  
turystycznych i  u  vścigowych 
oraz dzieci w  w ieku  od la t 4-ch.

W yścigi te poprzedzą uroczy
sty s ta rt ko la rzy  k ra jó w  demo
k ra c ji ludow e j, NRD i  zawod
n ików  robotniczvch i  postępo
wych organ izacji sportowych 
k ra jó w  kap ita lis tycznych do V 
M iędzynarodowego W yścigu Po
ko ju , k tó ry  odbędzie się w  W ar
szawie w  dn iu  30 kw ie tn ia .

W miastach w ojew ódzkich, 
pow ia towych i gm inach w ie j
skich powołane zostały specja l
ne kom ite ty  organizacyjne. W 
pracach tych kom ite tów  bierze 
ak tyw ny udzia ł młodzież, przed
staw iciele organ izacji społecz
nych i szeroki a k tyw  sportowy. 
Działalność kom ite tów  znalazła 
duże poparcie rad narodowych 
i organ izacji pa rty jnych .

M łodzież ZM P-owska, człon
kow ie  Ludow ych Zespołów 
Sportowych oraz sportowcy 
zw iązkow i przygo tow u ją  liczne 
im prezy ku ltu ra ln e  i a rtystycz
ne oraz w ieczornice, k tó re  
uśw ie tn ią  i  urozm aicą m iejsca 
s ta rtów  i  mety. W  czasie tych 
w ieczornic, ja k  rów nież na róż
nego rodzaju zebraniach, po
przedzających pow iatowe w y 
ścigi ko larskie , wygłoszone bę
dą pogadanki popularyzu jące V 
M iędzynarodow y W yścig Poko
ju  na tras ie  W arszawa — B e rlin  
— Praga, którego organ izatoram i 
są „T ryb u n a  L u d u “ , „Neues 
D eutschland“  i  „R ude P ravo“ .

W W arszawie i  Łodzi za in i
cjowane zostało w spółzawodni
c two pomiędzy ty m i m iastam i 
o ja k  na jsprawniejszą organiza
cję masowych biegów k o la r
skich oraz ja k  na jliczn ie jszy w 
nich udzia ł zawodników.

Z całej Polski na p ływ a ją  co
raz liczniejsze m e ldunk i o p ra 
cach przygotowawczych do tej 
im prezy. M iędzy in n ym i ju ż  we 
wszystkich pow iatach w oj. b ia
łostockiego powołane zostały 
kom ite ty  wyścigu. Opiekę nad

n im i ob ję ły  poszczególne zrze
szenia sportowe i  W K K F . W 
B ia łym stoku  organizacją biegów 
za jm u je  się AZS.

Pierwsze kom ite ty  w  woj. 
szczecińskim pow sta ły  w  S ta r
gardzie, Łobezie i  Dębnie. W 
wyścigach ko la rsk ich  na tere
nie tego wojew ództw a spodzie
wany jest udzia ł ponad tysiąca 
uczestników.

W  B.ydgoskiem do organ izacji 
wyścigów w łączyło  się około 
2.150 a k tyw is tó w  sportowych. 
Oprócz wojewódzkiego kom ite 
tu wyścigu pracuje już  19 po
w ia tow ych , 5 m ie jsk ich  i 129 
gm innych. W  działa lności swej 
op iera ją  się one, podobnie jak  
w  całym  k ra ju , na współpracy 
z K om ite tam i O brońców Po
koju.

Podobnie przebiegają przygo
towania w  w o jew ództw ie w a r
szawskim, gdzie zobaczymy bo
gate im prezy artystyczne, i lic z 
ne w ieczornice sportowe.

Szczególnie a trakcy jne  będą 
wieczornice w  Pruszkowie, Ż y 
rardow ie, Sochaczewie i  U rsu
sie, gdzie zapow iadają swój 
udzia ł znani lite ra c i: Iw aszkie

wicz, Dygat i  P ru tkow sk i. Po
nadto program  p rzew idu je  po
kazowe zawody bokserskie, lek
koatletyczne i  szermiercze. K o 
m ite ty  m. in. w  W awrze, M i
łośnie, B łon iu , Sochaczewie i 
innych m iejscowościach p rzy
s tąp iły  ju ż  do dekoracji trasy.

Ponieważ w  sto licy zaintere
sowanie m asowym i biegam i ko 
la rsk im i jest bardzo w ie lk ie , 
organizatorzy, chcąc um ożliw ić  
s ta rt w szystkim  posiadaczom 
row erów  turystycznych i w y 
ścigowych na terenie Warsza
wy. podz ie lili ,ią na sześć obwo
dów startowych. W  wyścigach 
będą m ogły startować także ko 
b ie ty  od 18 roku  życia.

N ie zapomniano również o 
najm łodszych entuzjastach spor
tu kolarskiego, k tó rzy  wezmą 
udzia ł w  wyścigach na h u la j
nogach i row erkach na Wale 
M iedzeszyńskim. D la m łodych 
zaw odników  przygotow uje  się 
w ie le m iiych  i  a trakcy jnych  
niespodzianek.

W yścigi dziecięce poprzedzi 
uroczyste otw arcie  sezonu spor
tów  wodnych połączone z de fi
ladą łodzi na Wiśle.

W S T O L I C Y
M ieszkańcy M iro n a  o lrzyn ia ją  

dom społeczny
Prace przy budow ie Domu 

Społecznego na M iro w ie  postę
pu ją szybko naprzód We w nę
trzach budynku prowadzi się 
ju ż  roboty wykończeniowe. M. 
in. rzeźbiarskie i sztukatorskie, 
k tó re  do końca drugiego k w a r
ta łu  m ają być ca łkow icie  ukoń
czone. W trzecim  kw a rta le  Dom 
Społeczny zostanie przekazany 
mieszkańcom dzie ln icy M iró w  
do użytku.

W Domu Społecznym, gdzi« 
skupiać się będzie życie k u ltu 
ra lne dzie ln icy zorganizowane 
zostaną duża b ib lio teka  i czy
te ln ia , Niezależnie od tsgo Dom  
Społeczny będzie posiadać w ie l
ką salę am fitea tra lną, w yk łado
wą i sale klubowe. Znajdą się 
tu rów nież pomieszczenia m ło
dzieżowych kółek samokształce
n iow ych i organizacji. (z)

Mowę urządzenia w Parku Kultury na Bielanach
Teren masowych zabaw i w y - i w ia jące przeprowadzanie prób 1 

poczynku w' P arku K u ltu ry  na j tren ingów  na odznakę SPO.
Nowe urządzenia przybędą 

również na terenie dziecięcym. 
B ędzie, to la b iry n t i welodrom . 
W welodrom ie dzieci będą mo
gły wypożyczać row e rk i i hu
la jnogi. Poza tym  do terenu 
dziecięcego zostanie doprowa
dzona woda do picia. (kw)

Bielanach otrzym a w  tym  roku 
w iele nowych urządzeń, k tóre 
przyczynią się do up rzy jem n ie 
nia wypoczynku. M iędzy in ny 
m i przybędzie drug i pa rk ie t dla 
uczestników zabaw tanecznych, 
nowe urządzenia sportowe u ła t-

Uchwaię trzeba realizować

Kadra kolarska zrozumiała wartość 
zespołowej walki na szosie

Narciarze jeszcze startują
Na skoczni w  W iśle -  G łęb- 

cach rozegrano św iąteczny kon 
ku rs  skoków z udzia łem  20 za
w odn ików . W ko n k u re n c ji' se
n io ró w  zwyciężył M łyna rczyk  
(S tal -  Ustroń) przed Frossem 
(LZS -  Barania) i  Nogowczy- 
k iem . K on ku rs  ju n io ró w  w y 
g ra ł Polok.

*
W  Szczyrku odby ł się slalom

specja lny o puchar Beskidów z 
udzia łem  90 na rc ia rzy  i  na rc ia 
rek. W śród mężczyzn zwycięży! 
P ionka (Ogniwo -  B ie lsk) 1:33.1. 
W k o n ku re n c ji kob ie t pierwsze 
miejsce zajęła Polaczkówna 
(W łókn ia rz  -  B ie lsko) 2:42,0. 
D rużynow o zw yciężyło O gniwo 
(Bielsko) przed S pó jn ią  (B ie l
sko).

Turniej koszykówki w Kijowie

Przez cztery dn i trw a ła  na 
szosach Dolnego śląska zacięta 
walka naszych najlepszych ko 
la rzy  o zakw a lifikow an ie  się 
na ostatn i obóz . przygotow aw 
czy przed W yścigiem  P oko ju  
„T ry b u n y  L u d u “ , „Neues D eut
schland" i „Rudeho F rava “ . 
Przez cztery dn i op in ia  p u b li
czna z zainteresowaniem  śle
dziła ko le jne  e lim inacje , w  w y 
n iku  k tó rych  W ójc ik , D rążkow - 
ski, K ró lak , W rzesiński, Hada- 
sik, K la b ińsk i, G abrych, W a li- 
szewski, Jarząbek, Chwiendacz, 
L iszk iew icz i  Lasak są kan dy
datam i do zaszczytnego repre
zentowania ba rw  po lskich w  
na jw iększe j am atorsk ie j im 
prezie ko la rsk ie j św iata.

Czy jednak w  czasie cztero
dniowych e lim in a c ji ustrzeżono 
się błędów’. Na to pytan ie  trze 
ba dać odpowiedź negatywną.

R E G U L A M IN  M U S I BYĆ 
O PRACO W ANY W Y R A Ź N IE

Przede -wszystkim w  toku 
| w a lk  okazało się, że przedsta- 
| w ic ie le  sekcji ko lars tw a G K K F  
I nie m ie li jasnego obrazu, w 
| .jaki sposób e lim inac je  należy 
j przeprowadzić.

K ie ro w n ic tw a  kad ry  zale- 
I c ilo  kolarzom  i  konsekwentnie 

p ilnow a ło  do końca, by zawod
n icy  ci jecha li ty lk o  drużyno
wo, by cala dwunsfstka dostała 
się na ostatn i obóz. Ten plan

zrealizowano z powodzeniem, 
ale... i  k ie row n ic tw o  obozu zga
dza się tu  z nam i, że gdyby nie 
by ło  osta tn ie j e lim in a c ji — in 
dyw idua lne j p róby szybkości, 
n ik t  n ie  p o tra fiłb y  ocenić fo r 
m y poszczególnych zawodników.

N IE P O TR ZE B N E
A N T A G O N IZ M Y

D rug im  błędem, w y n ik a ją 
cym już  z pierwszego, by ło  n ie 
potrzebne zacietrzew ienie ju ż  w 
toku samych e lim in a c ji zarów 
no k ie row n ic tw a  obozu, ja k  
k ie ro w n ic tw  poszczególnych 
zrzeszeń. Ten antagonizm  u- 
d z ie lił się i  zawodnikom , 
k tó rzy  pa trzy li na siebie p ra 
w ie  n ieprzyjaźn ie, dzieląc 
się na dw ie wyraźne grupy: 
kadra i  reszta. Antagon izm y 
wśród k ie row n ic tw a  doprow a
dz iły  da le j do częstego łam ania 
regulam inów .

W  rezultacie takiego nasta
w ien ia by liśm y w łaściw ie świad 
kam i w a lk i dwunastoosobowego
zespołu ko larskiego (kadra) z 
pozostałą grupą kolarzy, rozb itą 
zresztą na małe obozy zrzeszenio 
we. A że walka na szosie to prze
de wszystkim  w alka zespołowa, 
więc w’yg ra l ją  ko le k tyw  ba r
dziej scementowany i  lep ie j 
przygotowany.

Co więc w ykaza ły spaczone 
nieco, ale dające m ateria ! po
rów nawczy elim inacje?

W ykaza ły  one z jedne j s tro 
ny dobre przygotow anie ko la
rzy kadry , z d rug ie j zaś, n ie 
dostateczną pracę w  sekcjach 
ko la rsk ich  zrzeszeń sportowych, 
które, ja k  wskazują w y n ik i, 
przespały okres zim owy i  w io 
senny.

W ykaza ły one dale j, że dy
sponujem y wzrastającą z roku 
na rok  u ta lentow aną kadrą 
m łodzieży ko la rsk ie j. Jarzyna, 
m łody w łókn ia rz  z K rakow a, 
reprezentant K o le jarza  Melon, 
gwardzista U lik , zaw odnik B u
dow lanych Bulaś, M a jko w sk i z 
O gniwa i  w ie lu  innych  już  w  
tym  roku w  trakc ie  dalszych 
imprę^- szosowych mogą poważ
nie zagrozić kadrze.
W N IO S K I NA PRZYSZŁOŚĆ

W ydaje się, że w  roku przy
szłym należy po dokładnym  
sk lasyfikow an iu  zaw odników  na 
podstawie całego sezonu, stwo
rzyć dwa ośrodki treningowe 
po 15 ko la rzy  każdy (jeden tre 
ner w  jednym  ośrodku nie da ł
by rady), a następnie, po okre
sie przygotow ań urządzić e l i
m inacje. B yłaby to doskonała 
okazja do współzawodnictwa 
tak m iędzy treneram i ja k  i za
w odn ikam i, a iednńcześnie m ie
libyśm y do dyspozycji większą 
ilość dobrze przygotowanych 
zawodników.

A  teraz prze jdźm y do tych 
dwunastu, k tó rzy  z a k w a lifik o -

M O S K W A . W  K ijo w ie  zakoń
czył się tu rn ie j -koszyków ki z 
udzia łem  reprezentacji 10 miast. 
W  ko n ku re n c ji mężczyzn p ie rw 
sze m ie jsce zajęła reprezenta
c ja  T b il is i przed T a llinem  i  Ry
gą. W  osta tn im  dn iu tu rn ie ju  
drużyna  T b ilis i w yg ra ła  z Je-

ryw an iem  56:34, a T a ll in  poko
na! Rygę 41:32.

W  k o n ku re n c ji kob ie t p ie rw 
sze. miejsce zajęła reprezentacja 
M oskw y, k tó ra  w yg ra ła  wszyst
k ie  mecze. D rugie m iejsce zaję
ta reprezentacja Leningradu. 
W ostatn im  dn iu  tu rn ie ju  M o
skwa pokonała T b il is i 61:25.

Przygotowujmy się do Biegów Narodowych

W ęg ie rscy  o lim p ijc z y c y  p iłk a rs c y  
zw yc ię ża ją  w  sp o tkan iach  

tre n in g o w y c h
P rzygo tow ania p iłk a rz y  wę

g iersk ich do Ig rzysk O lim p ij
skich idą pełną parą. Na za
kończenie jednego z obozów 
przygotow awczych rozegrano 
mecz pom iędzy reprezentacyj-

i nym  zespołem A  1 czołowym  
kiubem  budapeszteńskim Loko- 

; m otiv. Zw ycięstw o odniósł ze
s p ó ł A w  w ysokim  stosunku 15:1.

Reprezentacyjny zespól B po
kona! p iłk a rz y  E lore Budapeszt 

! 6 :2.

Gdzie zgłaszać się będziemy 
w Warszawie do masowych wyścigów 

kolarskich
W  W a rs z a w ie  m asow e w y ś c ig i k o 

la rs k ie  odbędą  się w  n a s tę p u ją 
c y c h  • 6 o bw o d a ch :

W o b w o d z ie  p ie rw s z y m  s ta rto w a ć  
m o gą  p ra c o w n ic y  z a k ła d ó w  p ra c y , 
m ło d z ie ż  s z ko ln a  i  m ie s z k a ń c y  z 
d z ie ln ic : M o k o tó w , ś ró d m ie ś c ie  i 
W ila n ó w . Z g łoszen ia  z b io ro w e  z za
k ła d ó w  p ra c y  i sz k ó ł o raz  in d y 
w id u a ln e  p rz y jm u je  z rzeszen ie  s p o r
to w e  „O g n iw o “ , u l. P u ła w s k a  12a j 
m . 9. co d z ie n n ie  (p ró cz  m e d z ie l i  j 
Ś w ią t) od godz. 12 do  22.00.

W  o b w o d z ie  d ru g im  — z d z ie ln ic : i 
W o la  i  O cho ta . Z g łosze n ia  p r z y j-  i 
m u je  DP.N -  W o la , u l. B em a 70. , 
p o k ó j n r  5 od 10 do 17.00.

W o b w o d z ie  trz e c im  — z d z ie l-  | 
n ic :  Ż o lib o rz  i S ta ró w k a . Zg łoszę - | 
n ia  p rz y jm u je  D R N  — Ż o lib o rz , u l i 
N ie g o le w s k ie g o  14/16, p o k ó j n r  l ł ,  j 
od  8.30 do 13.30.

W  o b w o d z ie  c z w a r ty m  — z d z ie l-  ! 
n ic :  P raga  P o łu d n ie , P raga ś ró d m ie 
śc ie . P raga  P ó łn o c  i W a w e r. Z g ło - j 
szenia  p rz y jm u je  ZS ..S ta l“ , u l. i 
P o d s k a rb iń s k a  10, od 9.00 do 21.00 ; 
o raz  D R N  — P raga  P o łu d n ie , u l. i 
W a szyn g to na  53a, p o k ó j n r  11 od
9.00 — 13.30 o raz  w  p o n ie d z ia łk i,  j 
ś roc jy  i p ią tk i  ró w n ie ż  D R N  na u l. 
W a szyn g to na  53a, p o k ó j n r  26, od  i
17.00 do  20.00.

W w y m ie n io n y c h  cz te re ch  o b w o - \ 
dach  odbędą  się w y ś c ig i t y lk o  na 
ro w e ra c h  tu ry s ty c z n y c h  na d y s ta n - ; 
sach: |

na 10 k m  m ło d z ie ż  15 — 18 la t, 
p o w y ż e j 18 la t  w y ś c ig  na 25 k m  i 
k o b ie ty  p o w y ż e j la t  18 — w y ś c ig  na 
6 k m .

W y ś c ig i w  k o n k u re n c ji  k o b ie t i 
m ę żczyzn  za licza n e  są ja k o  n o rm y  
na  odzn a kę  S p ra w n y  do P ra c y  i 
O b ro n y .

W p ią ty m  o b w o d z ie  na O kę c iu  
odb ę d z ie  się je d e n  c e n t ra ln y  w y 

śc ig  na d ys ta n s ie  50 k m  na  ro w e 
rach w y ś c ig o w y c h , d la  m ie s z k a ń 
ców  ze w s z y s tk ic h  d z ie ln ic  w  W a r
szaw ie . Z g łoszen ia  p rz y jm u je  co
d z ie n n ie  Rada O k rę g o w a  ZS „ S ta 1“  
u l. D łu g a  29 w  g od z in ach  od 9.0« 
do 17.00 o raz  k o ło  s p o rto w e  „ S ta l “  
u l. K ra k o w s k a  36 od 17.00 do 21.00.

W o b w o d z ie  szó s tym  na u l.  M ie 
dzeszyńskie.) nad W is łą  s ta rto w a ć  
będą n a jm ło d s i m ie s z k a ń c y  W a r
szaw y, dz ie c i w  w ie k u  od la t  4— 
14 na h u la jn o g a c h  i ro w e rk a c h  3- 
k ó łk o w y c h . D z ie c i, k tó re  n ie  po 
s ia d a ją  w łasnego  sp rzę tu  sp o rto w e 
go, będą m o g ły  w y p o ż y c z y ć  sp rzę t 
w  d n iu  27 bm . p rz e d  s ta rte m  na 
u l. M ie d z e s z y ń s k ie j na p la ż y  m ie j
s k ie j.  D ys ta ns  d z ie c ię c y c h  w y ś c i
g ów  d os to sow a ny  będzie  do w ie k u  
d z ie c i.

Z g łoszen ia  do w y ś c ig ó w  d z ie c ię 
cych  p rz y jm u je  o ś ro d e k  w czasów  
le tn ic h  (p laża  m ie js k a ) u l. M ie d ze 
szyńska  31 c o d z ie n n ie  od  godz. 10.00 
do 16.00 o raz  S to łe c z n y  K o m iie t  
K u lt u r y  F iz y c z n e j u l. R o zb ra t 26 
p o k ó j n r  77, od 9.00 do 20.00.

In fo rm a c ji  w  s p ra w ie  o rg a n iz a 
c j i  i u d z ia łu  w w y ś c ig a ch  u zyskać  
m ożna w S t.K K F  u l. R o zb ra t 26, 
te l. 631.25, w  g od z in ach  od  8.30 do 
21 .00.

S to łe c z n y  K o m ite t  W y k o n a w c z y  
V  M ię d z y n a ro d o w e g o  K o la rs k ie g o  
W yśc igu  P o k o ju  -W arszaw a — B e r
l in  — P raga  zw raca  się z ape lem  
do m ieszka ń có w  s to l ic y  o ja k  n a j
l ic z n ie js z y  u d z ia ł w  m a sow ych  w y 
śc igach k o la rs k ic h  w  d n iu  27 k w ie t
n ia , w  k tó ry c h  pop rze z  m asow y u- 
d z ia ł m ie szka ń cy  W a rsza w y  m a n i
fe s to w a ć  będą swą s o lid a rn o ść  ze 
w s z y s tk im i m i łu ją c y m i p o k ó j n a 
ro d a m i w  w a lce  o p o k ó j i  postęp, 
k tó re j je d n ą  z fo rm  je s t o d b y w a 
ją c y  się co ro k u  M ię d z y n a ro d o w y  
K o la rs k i W yśc ig  P o k o ju .

Term in  Biegów Narodowych zbliża się szybkim i krokami. J u t  teraz, korzystając t  pięknej,  
wiosennej pogody, należy systematycznie trenować , by do biegu stanąć należycie przygoto

wanym, by ja k  dziewczęta, k tó re  w idz im y  na zdjęciu . zdobyć norm y na odznakę SPO.

W a lk i p iłk a rz y  o p u ch a r ZM P 
i liczne  mecze to w a rz y s k ie

K R A K Ó W . W  meczu p iłk a r 
sk im  o puchar ZM P O gniwo 
(K raków ) zrem isowało z B u 
dow lanym i (Chorzów) 2:2 (1:0).

PO ZNAN. W  meczu p iłk a r 
skim  o puchar ZM P poznański 
K o le ja rz  w yg ra ł z łódzkim  
W łókn iarzem  7:1 (4:1). W  d ru 
żynie poznańskiej, k tó ra  prze
wyższała przec iw n ika  pod każ
dym  względem, w yróżn iła  się 
tró jka  ataku — A nio ła , B rze- 
żańczyk i  Gogolewski. - B ra m k i 
dla Ko le jarza  zdobyli: A n io ła  
— 3, K o łtu n ia k  i Brzeżańczyk 
po 2. W łókn ia rz  zdobył bram kę 
ze strza łu  samobójczego.

*
D rużyny  p iłka rsk ie  rozegra ły 

w  czasie św ią t szereg tow a rzy
skich spotkań.

W  Opolu B udow lan i w y g ra li
z Un ią (Chorzów) 3:0 (1:0).

W  K rako w ie  G w ard ia  zrem i
sowała z m ie jscow ym  W łókn ia 

rzem 0:0. A ta k i obu drużyn nie  
p o tra f iły  wyzyskać -wielu sytua
c ji podbram kow ych. W  d ruży
nie  W łókn iarza w y ró ż n ili , się 
b ram karz  R yb ick i oraz napast
n ik  Now-ak. W  G w a rd ii na jle p 
szym by! Snopkowski.

W  L u b lin ie  O W KS I B  w y 
gra ł z. m iejscową drużyną B u 
dow lanych 3:2 (2:2).

Dużym  zainteresowaniem  cie
szyły się tow arzyskie  mecze na 
Śląsku. Z ciekawszych w y n i
ków  w ym ien ić  należy rem is 
I i- lig o w e g o  G órn ika (Radzion
k ó w ), z G órn ik iem  (Radlin) 1:1 
(0:1). S ta l (Czechowice) przegra
ła ze S talą (L ip in y ) 1:3 (1:1),

W  Grudziądzu m ie jscow y K o 
le ja rz  w y g ra ł niespodziewanie 
z I i- lig o w y m  Kole jarzem  (To
ruń ) 1:0 (0:0), we W łocław ku 
m iejscowa Spójnia pokonała 
W łókn iarza (W idzew) 5:2 (2:1).

W  Rzeszowie odbyły  się dwa

mecze drużyn Ii- lig o w y c h . B u 
dow lan i (Przemyśl) w y g ra li ze 
Spó jn ią  (Rzeszów) 3:1 (1:1), a 
G W KS Rzeszów pokonał W łók 
niarza (Krosno) 2:0 (1:0).

W  m iędzy okręgowym  meczu 
p iłka rsk im  Szczecin pokonał 
G dynię 4:1 (1:0). Przewaga
Szczecina uw idoczniła się do
piero po przerw ie . Dla zwycięz
ców b ra m k i zdobyli: Piszak — 
2, S te fan ik  i  S łomka — po 1.

W  Częstochowie reprezenta
cja m iasta pokonała R ybn ik 
5:2 (1:1). D rużyna zwycięska o- 
parta była  na I i- lig o w y m  O gn i
wie.

W  tow arzysk im  meczu p i ł
ka rsk im  rozegranym  w  Gdań
sku B udow lan i (Gdańsk) zrem i
sowali po słabej grze z OW KS 
(W rocław) 1:1 (0:1), W  niedzielę 
O W KS gra! w  Elb lągu, gdzie 
zw yciężył m iejscową drużynę 
B udow lanych 4:0 (2-0).

w a li się na obóz. Co on i zyska
li, na ja k im  odcinku zanotować 
trzeba na jw iększy postęp?

Odpowiedź jest prosta. D w u 
nastka kadrow iczów , w ykazu 
jąc zrozum ienie jazdy zespoło
w e j dow iodła, że na u k i ub ie
głych la t nie zostały zapom nia
ne, że w  roku  bieżącym nasi 
reprezentanci w ys ta rtu ją  do 
Wyścigu Pokoju ja ko  zw arty, 
ożyw iony jednym  duchem i 
m ający przed sobą jeden cel, 
ko lek tyw .

PO G LĄ D O W A  L E K C JA  
ZESPOŁOW EJ JA Z D Y

O wartości jazdy zespołowej 
m og li się w  toku ■ e lim in a c ji 
przekonać na jm łodsi kolarze 
k a d ry : Jarząbek. Lasak i D rąż- 
kow ski. K iedy  w  drug im  dniu, 
zgodnie ze wskazówkam i k ie 
row n ic tw a , za in ic jow a li on i u- 
cieczkę, by nadrobić stracony 
w  I e lim in a c ji czas, reszta k o 
legów nie  goniła ich, chociaż 
np. W rzesiński czy W ó jc ik  to 
przecież specja liści od pogoni 
za ucieka jącym i, a przeciwnie, 
zw a ln ia ła  tempo, un iem ożli
w ia ją c  zawodnikom  spoza ka 
d ry  wszelkie próby poderwa
nia się do pościgu. I  w tedy 
w łaśnie, odrab ia jąc stracony w 
I  e lim in a c ji czas, m łodzi gw ar
dziści nie na teoretycznym  w y 
kładzie, lecz w  trakc ie  w a lk i 
na szosie, p rzekona li się ja k  
w ie lk ie  znaczenie ma jazda ze
społowa, ja ką  potęgą jest na 
szosie zespół, walczący zawsze 
z przewagą nad in d y w id u a li
stami.

W a lk i e lim inacy jne  wykazały 
rów nież dobre przygotowanie 
kondycy jne ko la rzy  kadry . Po 
czterech dniach trudnych  prób 
zachowali oni świeżość, nie w y 
kazyw a li większego zmęczenia. 
W yn ik i przez n ich uzyskane 
świadczą dale j o pewnej n ie 
znacznej, ale w yraźne j popra
w ie fo rm y w  porów naniu z u - 
h ieg łym i la tam i. Przeciętna 
szybkość czterech e lim in ac ji, 
rozegranych na łącznym  dy 
stansie 443 km  w yn iosła  38.4 
km  na godz. Jest to ju ż  zupeł
nie dobra przeciętna.

Tak w ięc do V  M iędzynaro
dowego W yścigu Pokoju staną 

1 nasi zawodnicy po d ług im  sto
sunkowo okresie przygotowań, 
k.tóry dat im  lepszą niż zazwy
czaj formę. W szystkich in te 
resuje oczywiście pytanie , jak  
nasza reprezentacja wypadnie 
w  tegorocznych walkach. T ru d 
no j^s t na to dać odpowiedź. 
Jesteśmy lep ie j przygotowani, 
ale też spotkam y siln ie jszą niż 
zw yk le  konkurencję .

„B tjdztem y walczyć o ja k  n a j
lepsze m iejsce“  — m ó w ili po 
e lim inacjach wszyscy kandyda
ci do reprezentacji, m yśląc o 
starcie w  W yścigu Pokoju. Te
go w łaśnie oczekuje od nich ca
la op in ia pub liczna -

W Ł. G O ŁĘ B IE W S K I

Zawody kolarskie 
w Szczecinie

SZCZECIN. W  u licznym  w y 
ścigu ko la rsk im  w  Szczecinie 
s tartow a ło  22 zaw odników . W y
ścig dla zaw odników  I  i  I I  kat. 
w y g ra ł Przezdomski (Ogniwo), 
k tó ry  50 km  przebył w  1:21:45 
godz.

W kat. I I I  zw yciężył Kossew- 
ski (Ko le ja rz) w czasie 1:16:06.

P rezydium  D zie ln icowej Ra
dy Narodowej Stare M iasto 
podję ło uchwałę i  wezwało 
wszystkie dzieln icowe rady na- 
rodoyve do współzawodnictwa 
w  akc ji czystości i zazieleniania. 
Poszczególne rady przystąp iły 
już  do pracy, ale DRN Stare 
M iasto zapomniała o swoim  
wezwaniu.

A kc ja  rozpoczęła się od p ie r
wszego kw ie tn ia  a DRN Stara 
M iasto dopiero ją  organizuje. 
Nie wystarczy zrobić odpraw y 
z kom ite tam i b lokow ym i i ad
m in is tra to ra m i domów. Należy 
je zobowiązać, wyznaczyć te rm i
ny i kon tro low ać ich rea lizacją 
w  terenie.

(Ryb)

Robotnicy Żerania otrzymają poliklinikę 
na 25 łóżek

W  s ie rpn iu  b.r. pracow nicy 
Żerania o trzym a ją  nowoczesną 
p o lik lin ik ę  na 25 łóżek. W p o li
k lin ic e  przyjm ow ać będzie dwu 
lekarzy in te rn is tó w  -oraz leka 
rze specja liści: ch iru rg , g ineko
log, laryngolog i oku lista . P o li
k lin ik a  będzie wyposażona w 
urządzenia do fizyko te ra p ii oraz 
rentgenowskie i  sprzęt labo ra 
to ry jn y .

Obecnie na Żeran iu czynne są 
dwa am bula toria  obsługiwana 
przez lekarza in te rn is tę , felcze
ra i p ie lęgniarkę. P rzy jednym  
z am bu la to riów  czynny jest ga
b ine t dentystyczny. W na jb liż 
szym czasie pro jektow ane jest 
o tw arcie  drugiego gabinetu den
tystycznego.

(kw)

Aby u ła tw ić wyszukanie dz ia łk i
w m arcu ,br. wyszukano w  

sto licy ponad 200 ha terenów 
nadających się pod ogrody 
działkowe. Dotychczas w W ar
szawie pow ierzchnia is tn ie ją 
cych ogrodów w ynosiła  210 ha.

Od marca, a w ięc od czasu 
wyszukania nowych terenów za
ledw ie 45 hekta rów  rozdzie lo
no wśród ubiegających się o 
przydzia ł, co wobec dość późnej 
pory jes t liczbą stanowczo za 
małą.

Na osta tn im  posiedzeniu P re 
zyd ium  St. R. N. zwrócono na 
ten stan uwagę i wyciągnięto 
odpowiednie w n ioski. Okazuje 
się, że przyczyną tego są nie 
ty lk o  trudności związane z b ra
k iem  odpowiednich sum r>a u- 
zbro jenie terenów, ale również

brak na leżyte j propagandy 
wśród pracow ników .

P on ad to  rady dzie ln icowe nia  
o rie n tu ją  się, gdzie na ich tere-f 
nie zna jdu ją  się m iejsca pod o - 
grody. W zw iązku z tym  pre
zydia rad dzie ln icowych o trzy 
m ają wykaz tych terenów, aby 
móc in fo rm ow ać zgłaszających 
się in teresantów . W RZZ ze swej 
Strony poprzez zw iązk i zawodo
we wzmoże propagandę wśród 
załóg stołecznych zakładów  p ra 
cy w  k ie run ku  zainteresowania 
ich spraw am i ogrodów dzia łko
wych.

W arto przy tym  zaznaczyć, ża 
is tn ie ją  m ożliwości uzyskania 
przez Prezyd ium  St. R. N. pew
nych sum na zainwestowania 
nowych terenów przeznaczonych 
pod ogródki działkowe. (i) ..

O gródk i i bo iska dla dziec i szkół 
i  p rzedszko li

W bieżącym roku  większość 
szkół i przedszkoli otrzym a o- 
g ródk i szkolne i boiska sporto
we. Ogrody i  boiska przy ob iek
tach oddanych do użytku  przed 
1950 rok iem  urządzi W ydzia ł 
G ospodarki Kom una lne j. Dla 
budynków  szkolnych przy u licy 
Ś w ię tokrzysk ie j, Kopern ika, 
Lo tn ikó w , Zwycięzców oraz dla 
sokoły przy ul. L. K rzyw ick iego, 
k tó ra  będzie oddana do użytku

we wrześniu br. ogródki i bo i
ska urządzi W yd ń a l O św ia ty 
Prezyd ium  St. R. N.

O gródki o trzym ają także dzie
ci z przedszkoli przy ul. Oko
powej, Poborzańskiej i Gdeckiej 
oraz przedszkola przy ul. B a r- 
kocińsk ie j i Sokołowskie j, k tó ra  
zostaną wykończone w s ierpn iu 
bież. roku.

(kw)

Rozszerzenie sieci aptek w stolicy
W  w y n ik u  rozpoczętej przez 

Centralę A p tek Społecznych ak 
c ji poszerzania i adaptacji lo 
k a li aptek warszawskich miesz
kańcom sto licy przybywa k ilka  
nowoczesnych aptek.

Przy u licy  P u ław sk ie j 30 u- 
ruchom iono ju ż  aptekę, k tó re j 
pow ierzchnię użytkow ą pow ięk
szono o 30 m kw adra tow ych, co 
pozwala na zwiększenie przepu
stowości dziennej ap teki o 30 
procent. Do dnia 1 m aja u ru 
chomione będą ap tek i miesz
czące się przy u licach: Z ło te j 
73, k tó re j lo ka l zwiększono trz y 
kro tn ie , W ileńskie j 9. G rochow 
skie j 128 i Z ąbkow skię j 46.

Również w  te rm in ie  do dn ia 
1 m aja uruchom iona zostanie 
w ie lka  apteka na M uranow ie  
przy u licy  N ow olip ie . Apteka 
ta zajm ie 24 izby. Obsługę ap
tek i stanow ić będzie 45 osób 
personelu. Przy aptece czynna 
będą labo ra toria  galenowe, ana
lityczne i fizjo logiczne. Apteka 
będzie mogła obsłużyć 800 k l i 
entów dziennie. W c h w ili obec
nej w  budynku aptecznym 
trw a ją  prace wykończeniowe, 
m ontowane są meble, nadcho
dzące trans jło rty  leków  są roz
pakowywane i umieszczane w  
naczyniach aptecznych.

(w j)

Ze sportu w (S R
PRAG A. W  Pradze baw iła  

drużyna koszyków ki francu 
skiego un iw ersyte tu  w Rennes. 
A kadem icy francuscy rozegrali 
dwa mecze: z reprezentacją u n i
w ersyte tu  praskiego Francuzi 
przegra li 35:85, a z reprezenta
cją  ju n io ró w  CSR 27:56.

*
P rasilova pobiła  reko rd  CSR 

w  p ływ an iu , uzyskując na dy
stansie 200 m st. klas. czas 
3:12,1.

T E A T R Y
P o ls k i — „M ą d re m u  b ia d a "  — g 

19, K a m e ra ln y  — „E u g e n ia  G ra n 
d e t“  — g. 19. N o w y  — „S w o b o d n y  
w ia t r “  —■ g. 19. P ow szechny — „ M i-  
ra n d o lin a “  — g. 19. W spó łczesny — 
„P ro fe s ja  pan i W a rre n “  — g. 19 
S yrena  — „T o  s ię  p oka że ...“  — g 
19.15 S a ty ry k ó w  — „O b je ż d z a ln ia  spo 
łeczn a “  — g. 19.30. M u z y c z n y  ~  
„O jc ie c  d e b iu ta n tk i“  —  g. 19. L a l
k a ' — (sala C D D ) — „M a c ie j K ło - 
se k “  — g. 17. O pera  — „P a n  T w a r 
d o w s k i“  — g- 19.

K I N A
M o s k w a  — „M ło d o ś ć  C h o p in a “  — 

g. 12.30, 15, 17.30, 20. P a lla d iu m  — 
„ W ilh e lm  P ie c k “  - -  g. 15, 17, 19, 21 
P ra h a  - -  „M ło d o ś ć  C h o p in a “  — g 
15, 17, 19, 21. A t la n t ic  — „D z ie w c z y 
na o b ia ły c h  w łosach  — g. l l ,  14.15, 
16.30, 18.45, 21. P o lo n ia  — „N a  a re 
n ie “  — k o lo ro w y  f i lm  p ro d u k c ji  
ra d z ie c k ie j — d o d a te k  „P rz e g lą d  
s p o r to w y “  — g. 14. 16. 18, 20. S to l i 
ca — „K o n c e r t  B e e th o v e n a "  — g 
14. 16, 18, 20. W — Z  — „P ie rw s z e  
d n i“  — g. 13.45, 16, 18.15, 20.30. 1 M a j 
— „O s ta tn ia  noc.“  — g. 14, 16, 18. 20. 
„O c h o ta "  — „Z a rę c z y n y  K o r in n y  
S c h m id t“  — g. 14, ifi. 18, 20. S y re 
na — „P o k o le n ie  z w y c ię z c ó w “  — 
g. 15, 17, 19, 21. Tęcza — „C ie n ie  na 
to ra c h "  — g. 14, 16. 18. 20. L o tn ik  

„G rz e s z n ic y  bez w in y “  Êt g. 17 
i 19.

R A D I O
Ś R O D A  16 K W IE T N IA  

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m .

U w aga s ta c ja  czyn na  od g o d z in y
15.25.

P ro g ra m  d n ia  15.25, W ia do m o śc i 
16.00, 20.00, 23.00.

15.30 A u d . d la  d z ie c i, 16.20 K o n c e r t 
O rk . R ozg ł. Ł ó d z k ie j P. R. p .d  
A . T a rs k ie g o , 17.00 G łos  m a ją  k o 
b ie ty , 17.15 A u d . o św ia to w a , 17.30 
U lu b io n e  m e lo d ie , 18.00 „N a  szero
k im  ś w ie c ie “ , 18.20 „N a ró d  P ie rw 

szem u O b y w a te lo w i“ , 18.35 S ty liz o 
w ana  p o lska  m u z y k a  lu d o w a . 19.00 
Ś ro d o w y  k o n c e r t , 20,30 P o ls k ie  p ie 
śn i lu d o w e  w  w y k . C hó ru  P. R. p .d . 
J. K o ła c z k o w s k ie g o , 20.50 O d p o w ie 
dzi „ F a l i  49“ , 21.00 K o n c e r t  C h o p i
n o w s k i. 21.30 „M a tk a “  — o po w . 
L . R u d n ic k ie g o , 21.45 M u z y k a , 22.05 
P o p u la rn a  m u z y k a  b a le tow a.

P ro g ra m  I I na fa l i  367 m.

P ro g ra m  d n ia  6.05, 13.: 
lOŚci 5.05, 6.00, 7.00, 7.55,m o_* ___ _

21.00. 23.50.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K oncert, p o 
ra n n y , 6.10 W szechn ica  R ad io w a , 6.30 
M u z y k a  ro z ry w k o w a . 7.20 Tańce  i  
p ie śn i lu d o w e , 7.35 P ieśn i ró ż n y c h  
n a ro d ó w , 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y ,
8.00 M u z y k a , 8.20 M u z y k a  p o ra n n a , 
8.55 A u d . d la  k l.  I  i I I . ,  9.?0 A u d . 
d la  k l .  IU —IV . 9?40 M u z y k a  o p e re t
k o w a , 10.20 M u z y k a , 10.55 ..M a rc in  
D‘e n g e lm a n “  — fra g m . opow . W. 
B re d la , 11.15 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 
11.45 G łos m a ją  k o b ie ty , 12.15 „ K o -  
p e rc z a k i"  — s u ita  lu d o w a  w. L u to 
s ław sk ieg o , 12.30 A u d . d la  w s i. 12.45 
Na sw o js k a  n u tę , 13.15 In fo rm a c je , 
13.20 P rz e rw a , 13.30 W ę g ie rs k ie  u tw o 
r y  p o p u la rn o  -  ro z ry w k o w e . 13.45 
A u d . d la  k l.  V—VTI, 14.10 U tw o ry  
fo r te p ia n o w e  M ende lssohna , 14 30 
K o n c e r t  O rk . W ro c ła w s k ie j R ozgł. 
P. R. p .d . T. S e red yń sk ieg o , 13.10 
W sp o m n ie n ia  ro b o tn ic z e  — W A u 
g u s ty n o w ic z , 15.30 A u d . d la  dz iec i,
16.00 W szechnica  R a d io w a , 16.20 
D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 16.35 M u z y k a  
taneczna , 16.50 A u d . d la  m ło d z ie ży , 
17.05 Pog. s p o rto w a , 17.15 U tw o ry  
w io lo n c z e lo w e , 17.45 L e k c ja  ję z y k a  
ro s y js k ie g o , 18.00 M u z y k a  d la  w szy 
s tk ic h , 18.30 W sze ch n icą  R ad iow a , 
18.50 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 19.30 M u 
z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 20.00 N a ró d  
P ie rw sze m u  O b y w a te lo w i, 20 15 K o n 
c e r t O rk . i C h ó ru  P R  p d .  J. C e rta , 
21.3G N a ró d  — P ie rw sze m u  O b yw a 
te lo w i, 21 45 M u z y k a  ro z ry w k o w a ,
22.00 „M is t r z  L e o n a rd o “  — s łuch . 
J F ic o w sk ie g o , 22.30 M u z y k a  kam e
ra ln a , 22.50 M u z y k a  o pe row a.
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